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Mariusz Nagórski
Dzień dobry panu, robi pan gdzieś,

pracujesz? Nasze dzisiejsze powitanie.
Kto jeszcze pamięta czasy, kiedy wita-
liśmy się z dawno niewidzianym znajo-
mym słowami:- Cześć, jak zdrówko, co
u wielce szanownej małżonki słychać?
Co, znowu przy nadziei, ty to masz zdro-
wie, już czwarte?

Zmieniły się czasy, zmieniło się
powitanie, zmienił się model rodziny.
Dwoje plus dwoje to dziś często nie-
osiągalny dla wielu ognisk domowych
szczyt „zdrówka”, albo raczej możli-
wości ekonomicznych i zdrowego roz-
sądku. Obawy o pracę, bardzo często o
jej brak, relatywnie niskie zarobki, nie-
moc, a często patologia administracji
państwowej, postępujący, ale jakże
okrutnie prawdziwy pesymizm dzi-
siejszego dnia.

Na teraz perspektywy zmiany na-
stawienia na nieco optymistyczniejsze
są rzeczywiście niewielkie. Rodzina,
dzieci przestały już być najważniejszą
komórką społeczną. Sądząc po kolej-
nych restrykcyjnych praktykach przy
świadczeniach rodzinnych nie prędko
stanie się taką na powrót. Wymierający
kraj, wymierające pokolenia. Przez
obłudną wizję lepszego świata w Unii
Europejskiej, przez jej nakazy, zakazy,
zezwolenia na każdą dziedzinę życia,
od niemal 16 lat degradacja wartości
społeczeństwa systematycznie wylud-

Jutro

(Drawsko Pom.) “… a może
warto łamać prawo, by mieć pra-
wo…”? Ta refleksja od 21.10.2005
r. nie daje mi spokoju. To właśnie w
ten dzień w drawskiej przychodni,
prywatnie przyjmował alergolog
ze Szczecina. Po opłaceniu kwoty
50 zł w rejestracji za wizytę, zaję-
łam kolejkę przed gabinetem. Pa-
cjentami pani doktor są zazwyczaj
dzieci. Czekając pod gabinetem
przeżyliśmy wspólnie z oczekują-
cymi na wizytę prawdziwy horror.
Pod drzwi gabinetu przyszli straż-
nicy z zakutym w kajdanki i łań-
cuch więźniem. Jeden z rodziców
interweniował u kierownika przy-
chodni, że nie jest to zdrowa sytu-
acja, może by tych panów umieścić
z dala od dzieci? Pani kierownik
stwierdziła, że przesadzamy,
zwracając się z uśmiechem do
dziecka “nie bój się”. Do gabinetu
wchodziliśmy kolejno, ponieważ
nikt nie miał ochoty odstąpić swo-
jego miejsca w kolejce dla więźnia,
a tak sugerowała pani doktor. W

końcu wyszła i poprosiła “uprzy-
wilejowanego” pacjenta. Więzień
wchodząc do gabinetu, z pogardli-
wym uśmiechem klaskał w dłonie, a
my z dziećmi musieliśmy cierpliwie
czekać. Strażnicy po wyjściu z gabi-
netu, przyprowadzili jeszcze jedne-
go uprzywilejowanego pacjenta. W
całej tej sprawie bulwersuje fakt
łatwego dostępu do lekarzy prywat-
nych, przez ludzi żyjących na koszt
państwa. Wiele chorych dzieci nie
może skorzystać z tej oferty, ponie-
waż ich rodziców nie stać na płatne
wizyty u lekarzy i drogie leki. Dla-
czego więźniowie nie są kierowani
do lekarzy, którzy mają podpisane
umowy z NFZ? Kto płaci za wizyt
więźniów w prywatnych gabine-
tach? No i na koniec, czy dzieci
muszą oglądać takie widowiska?
Czy nie można umawiać takich pa-
cjentów o innych porach, lub w in-
nych gabinetach? Myślę, że wystar-
czyło trochę wyobraźni.

Mieszkanka
Drawska Pomorskiego.

Prywatni lekarze
dla skazanych?

Szanowny Panie Redaktorze!
Wielokrotnie pojawiają się w

Pana „tygodniku…” zdania depre-
cjonujące pracę urzędników samo-
rządowych, cytowane z wywia-
dów i listów do redakcji. Jest zrozu-
miałe, że ktoś może mieć taką opi-
nię. Ma prawo. Ale, dlaczego nikt
na te zarzuty nie odpowiada w imie-
niu pracowników urzędów? Dla-
czego nie zrobi tego np. sekretarz
powiatu jako bodajże najwyższą
rangą etatowy urzędnik samorzą-
dowy (nie mówimy o funkcjach
obieralnych). Nie można chować
głowy w piasek.

Przecież urzędnicy to ludzie
pracy tak samo jak frezerzy, tokarze,
kierowcy i szereg innych. Pracują na
swoich stanowiskach pracy, nie-
zbędnych w takim państwie jak na-
sze, a także w wielu innych w Euro-
pie i na świecie. Permanentne podda-
wanie w wątpliwość ich przydatno-
ści jest co najmniej niewłaściwe. Kto
ma czuwać nad podatkami, służbą
zdrowia, edukacją, budownictwem,
kto ma wydawać dowody osobiste,
prawa jazdy, paszporty, kto ma pro-
wadzić ewidencję ludności, poma-
gać pozyskiwać pieniądze z Unii Eu-
ropejskiej, wspierać projekty unijne
itd. itp. Przecież takie wyrabianie
niechęci do tej grupy zawodowej nie
wnosi nic dobrego.

W podobny sposób zniechęco-
no nas do parlamentarzystów, a po-
tem wyrażano niebotyczne zdzi-
wienie, że frekwencja wyborcza
stawia nas na 217 miejscu w świe-
cie, na 247 badanych pod tym
względem państw. W rankingu ko-
rzystania z demokratycznego pra-
wa wybierania swoich władz zna-
leźliśmy się między Czadem a Ga-
bonem – to nie jest żart.

Ad rem. Czy urzędników samo-
rządowych jest za dużo? Niech to
rozstrzygną mądre, „siwołyse” gło-
wy z MSWiA i wybierani przez nas
radni. Nikt z ulicy, nie znając zadań
stojących przed urzędami, nie może
tego rozsądzać.

Lubimy dokładać się do nega-
tywnych opinii o urzędach i urzęd-
nikach, poddajemy w wątpliwość
wysokość ich uposażeń, czy kom-
petencje, a jednocześnie oczekuje-
my od nich wzorowego rozwiązy-
wania miejscowych problemów, fa-
chowej pomocy w załatwianiu na-
szych spraw, rzeczowej, uprzej-
mej, kulturalnej obsługi.

 W swoim czasie miałem nie-
wątpliwą przyjemność dojeżdżać
do pracy z paniami zatrudnionymi
w starostwie. Ich zaangażowanie
zawodowe, jak wynikało z prowa-
dzonych rozmów, było dużo więk-
sze niż pobierane pensje. Z moich
kontaktów z pracownikami urzędu
złocienieckiego - opinia jak wyżej.

 Nie chodzi mi w powyższych
słowach o obronę istniejącego ładu
administracyjnego, czy też jakiś ser-
wilizm w stosunku do urzędników.
Pracuję w instytucji całkowicie nie-
zależnej od samorządów. Chodzi
tylko o to, żeby nie było niepotrzeb-
nych podziałów w społeczeństwie.
Nie służy to niczemu dobremu.

Z poważaniem Roman Pentelski

nia nasz kraj. Czasem mam nieodpartą
chęć powiedzieć, komuno przepra-
szam – wróć. Ileż rozwiązań życia cho-
ciażby społeczno – kulturalnego, było
zdecydowanie lepszymi od tych w de-
mokracji narzuconej przez UE. Za okra-
danie państwa -wieloletnie i skuteczne
więzienia, za mordowanie z premedy-
tacją – stryczek. Kiedy ostatnio byliście
państwo w teatrze, muzeum, na wy-
cieczce zakładowej? Gdzie są wasze
zakłady pracy? Czyżby nie potrzebne
były mleczarnie, cegielnie, młyny? Dla-
czego nie ma PGR, krochmalni itd., itp.?
Ano dlatego, że nie mówimy głośno i
wprost o tym, że niemiecki krochmal
zalegał w magazynach, francuska psze-
nica w elewatorach zbożowych, obrzy-
dliwe jogurty holenderskie nie sprzeda-
wałyby się, gdyby Polacy mieli takie
same prawa do swobodnego handlu, jak
ich przyjaciele zza zachodniej granicy.

Pęd do bycia średnią klasą, albo, jak
kto woli Europejczykiem ze średniej
półki, oszołomił już na tyle wystarcza-
jąco naszych liderów politycznych, że
sami nie wierzą w swoje deklaracje
zmian, czy powrotu do normalności.
Wszystkie partie mówią o pro-spo-
łecznym programie, który poprawi
sytuację polskich rodzin. Wystarczy
jednak zapytać jakąkolwiek samotnie
wychowującą dzieci matkę o rozmiary
pomocy pro-społecznej, jaką obdaro-
wał ją ustawodawca. No, ale cóż, takie
są normy w całej UE.

Nowy rząd i nowy prezydent będą
mieli okazję wykazać się już na starcie
swojego kierowania państwem, jaki
wybrać model polityki; liberalny z na-
dzieją na zmiany za kilka lat, czy socjal-
ny, w którym szanse zmiany nie na-
dejdą, być może nigdy. Oba jednak, mają

szansę na powodzenie, przy innej po-
lityce zagranicznej. Jeżeli będziemy
potrafili wyrwać się z nakazów i ogra-
niczeń brukselskich, to szanse na po-
prawę sytuacji ekonomicznej w kraju
będą. Wyrwać się, to nie przejść w kie-
runku polityki Białorusi, czy Rosji, ale
zacząć stanowić własną politykę. Wy-
magać, a wręcz żądać równego trakto-
wania. Nie za 15 lat, jak mówią wpro-
wadzone dla Polski, okresy przejścio-
we, ale dzisiaj. Według wyliczeń GUS
Polska na członkostwie w UE do 2007
roku w samym tylko sektorze rolnictwa
może zyskać do 12 mld. euro. Przelicz-
my, ile mógłby zyskać nasz kraj, gdyby
był tratowany na takich samych pra-
wach, jak kraje „starej unii”. Dzisiaj
polski rolnik to 35% rolnika francuskie-
go. Z 12 mld. zrobi się więc ok. 45 mld.
euro. Zyskaliśmy więc, czy stracili-
śmy? Za co bowiem otrzymamy owe 12
mld., czy nie jest to tylko rekompensata
za ograniczenia w wolnym handlu. Ile z
tych pieniędzy sami wpłacamy do kasy
unijnej jako członek wspólnoty? Moż-
na by rzec, że naszymi własnymi pie-
niędzmi zatkaliśmy sobie buzię i ode-
braliśmy prawo do narzekania. Unia
daje nam na drogi, rolnictwo, przemysł,
naukę. Nic nam nie daje, na tym świecie
nikt nikomu nic nie daje za darmo. Dla-
tego jeszcze raz odniosę się do przy-
szłych elit politycznych. Oby stanowi-
ły one własną, o wiele bardziej sta-
nowczą politykę wobec bogatego za-
chodu. Bo inaczej unijna gospodarka,
poparta ogromnymi (i nieuczciwymi
wobec Polski) subsydiami zepchnie
Polskę na margines społeczno – gospo-
darczy. A my sami będziemy tylko
konsumentami tego, co zaordynuje nam
brukselski urzędnik. A tak naprawdę, to
my im jesteśmy potrzebni o wiele bar-
dziej, aniżeli oni nam.
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Rada Sołecka i mieszkańcy so-
łectwa Mielenka Drawskiego posta-
nowili uratować od zniszczenia za-
bytkowy, XVII wieczny kościół pa-
rafialny w Mielenku Drawskim.

Wspólnota lokalna pomysło-
dawców nie jest w stanie finansowo
zrealizować przedsięwzięcia sama.
Dlatego też zarejestrowała w Sądzie
Gospodarczym w Koszalinie
17.08.2005r. pod numerem
320086092, „Stowarzyszenie na
Rzecz Rozwoju Mielenka Drawskie-
go”, którego celem jest między inny-

Mo¿esz pomóc

Mieszkañcy Mielenka
ratuj¹ koœció³

mi podejmowanie działań na rzecz
ochrony dóbr kultury i tradycji. Sto-
warzyszenie zwraca się z gorącym
apelem do wszystkich ludzi dobrej
woli o wsparcie finansowe na rzecz
remontu kościoła w Mielenku Draw-
skim. W tym widzimy wielką szansę
na jego uratowanie.

Stowarzyszenie dysponuje
rachunkiem bankowym w PKO BP
S.A. w Drawsku Pomorskim nr
73102028470000100200517797,
na które przyjęta zostanie każda
wpłata.        (r)

Redakcja Tygodnika Pojezierza Drawskiego
składa wyrazy głębokiego współczucia panu

Henrykowi Szczepańskiemu, oraz całej rodzi-
nie, z powodu tragicznej

œmierci ma³¿onki i teœciowej

Przeprosiny
Ja Przemysław Rubaszew-

ski, przepraszam pana Walde-
mara Resztę za to, że w dniu 20.
lutego 2005 około godziny 17:50
w Świerczynie gm. Wierzchowo,
znieważyłem go publicznie sło-
wami powszechnie uznanymi za
wulgarne i obelżywe.  Przemy-
sław Rubaszewski.

(ZŁOCIENIEC) Urząd Miasta i
Gminy w Złocieńcu oraz Centrum
Szkolenia Wojsk Lądowych w Drawsku
Pomorskim informują, że w dniach 24
października – 20 grudnia odbędą się
zajęcia z użyciem amunicji bojowej na
Poligonie Drawskim.

Mając na uwadze bezpieczeństwo
wszystkich osób przebywających na
terenie Poligonu, zabrania się lekcewa-
żenia zakazu wstępu na obiekty Poligo-
nu, zbierania metalowych części zuży-
tego uzbrojenia, podnoszenia i zabawy
nieznanymi przedmiotami, organizo-
wania spływów kajakowych Drawą
oraz zbierania runa leśnego.

Informujemy, że teren Poligonu
Drawskiego na obrzeżach jest oznako-
wany tablicami o zakazie wstępu. Do-
datkowo, w rejonie obiektów szkole-
niowych znajdują się maszty ostrze-
gawcze z czerwoną flagą w dzień i z
czerwonym światłem w nocy. Sygnały
oznaczają OSTRE STRZELANIE.

Lekceważenie pokazanych tu za-
kazów może zakończyć się śmiercią
lub kalectwem.         (t)

 (ZŁOCIENIEC) Teatr Lalki
TĘCZA w Słupsku www.te-
cza.slupsk.net zaprasza na BAJKĘ
– ŁAŃCUSZEK – w reżyserii Bory-
sa Azarowa. Scenografia Swietła-
na Siponowa. Muzyka – Aleksan-
der Orłow. Asystent reżysera Prze-
mysław Laskowski. Udział biorą:
Joanna Stoike i Przemysław La-
skowski. Spektakl czwartego listo-
pada o godzinie 9.00 w MEWIE w
Złocieńcu. Bilet 4 złote.         (t)

D¯EM/RIDEL NA EKRANIE

Do kina
na bluesa

(ZŁOCIENIEC) Warto pójść do
kina Mewa w Złocieńcu czwartego
listopada na 19.00. Tytuł – SKAZA-
NY NA BLUESA. Film – jak zapisano
na afiszach – biograficzny. Produk-
cja polska za 11 złotych sto pięć mi-
nut oglądania. Obraz głośny, na-
grodzony, stający sie zwolna kulto-
wym. W powszedniej produkcji fil-
mowej – odtrutka. Też w piątek pią-
tego listopada i w sobotę o 19.00.
Też w niedzielę o 19.00. Od piętnaste-
go roku życia w górę, nie w dół.    (t)

ZAJÊCIA Z U¯YCIEM
AMUNICJI BOJOWEJ

UWAGA!
STRZELANIE
NA POLIGONIE

BAJKA W MEWIE

„Tęcza” zjeżdża
do Złocieńca

(ZŁOCIENIEC) Kierowcy, któ-
rzy w Złocieńcu z jego centrum chcą
udać się do Czaplinka, a akurat trafili na
ulicę  Pułku Piechoty (lombard, Rolew,
zegarmistrz) nie muszą kierować się już
na skrzyżowanie przy Poczcie, a mogą
jechać prosto na teren dawnych Zakła-
dów Przemysłu Włókienniczego. Pro-
wadzi tam teraz ulica Włókiennicza i
wychodzi na ulicę Wyzwolenia już na
Osiedlu Czaplineckim, skąd łatwo od-
naleźć wyjazd na Czaplinek. Kierowa-
nie się na ulicę Włókienniczą odciąży
ponad miarę obciążone rondo w budo-
wie. Jest tam bardzo tłoczno, mimo, że
ulica Marszałka Piłsudskiego obecnie
jest zamknięta i z niej żaden pojazd na
przyszłe rondo nie wjeżdża.

Zmniejszenie ruchu na rondzie jest
o tyle istotne, że jego budowa w spo-
sób chyba najdokuczliwszy utrudniła
ruch przechodniom. Aby obecnie z
ulicy Józefa Piłsudskiego dostać się na
ulicę I Dywizji, Mickiewicza i Po-
łczyńską, trzeba podwórkami prze-
drzeć się do wyjścia przy kiosku Ru-
chu lub niedawno oddanym do użytku
łącznikiem wychodzącym na I Dywi-
zji. Dalej też nie jest łatwo, bo przy
sklepie spożywczym PSS prowadzo-
ne są prace budowlane, tak samo na
terenie przyległym do dawnego po-
mnika i przy pawilonie warzywni-
czym państwa Ligockich i w kilku in-
nych miejscach.

Sądzimy, że pieszym na czas budo-
wy ronda w Złocieńcu znakomicie może
służyć też ulica Włókiennicza, tu
wspominana. Nią można bez najmniej-
szych przeszkód dostać się na Osiedle
Czaplineckie. Dlatego też idąc z miasta
w kierunku Osiedla od razu trzeba zejść
nieco w dół na ulicę  Pułku Piechoty, a
dalej to już tylko prosto i będzie się na
Osiedlu Czaplineckim.

Tadeusz Nosel

JAK OMIN¥Æ BUDOWÊ RONDA
NOWA ULICA W£ÓKIENNICZA PROWADZI DO OSIEDLA CZAPLINECKIEGO

Rozebrany chodnik na ulicy Mickiewicza
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(DRAWSKO POM.) W czwartek,
10 listopada, o godzinie 12.00, władze
miasta zaplanowały uroczyste nadanie
nazwy placu im. Leopolda Kuczerawe-
go. Jest to plac położony w centralnym
punkcie miasta, przy zbiegu ulicy
Pocztowej, Kupieckiej i Piłsudskiego.
Postać  Leopolda Kuczerawego jest
bardzo zasłużona w historii powojen-
nych losów Drawska Pomorskiego.
Człowiek, który według wielu miesz-
kańców stworzył wizerunek miasta,
przyczynił się, do pierwszego powo-
jennego boomu w budownictwie miesz-
kaniowym. Za rządów w mieście Le-
opolda Kuczerawego miasto było mi-
strzem gospodarności, a przez wiele lat
utrzymywało się w czołówce tego ran-
kingu. Przy okazji nadania imienia, za-
pytaliśmy mieszkańców o to, jak dzi-
siaj postrzegają postać byłego naczelni-
ka miasta.

To człowiek z kresów wschodnich,
jego korzenie sięgały woj. tarnopolskie-
go, stamtąd, tylko za to, że przez sowie-
tów jego rodzice uznani byli za kułaków
(posiadali młyn), wywieziono ich na
Syberię. Po sześciu latach powrócili do
Polski. W ramach rekompensaty za
zsyłkę, ojciec Leopolda Kuczerawego,
otrzymał młyn w Zagoździe i kawałek
ziemi do uprawy. W tym czasie Le-
opold Kuczerawy kształcił się w Wy-
ższej Szkole Pedagogicznej. Po jej
ukończeniu podjął pracę w szkole pod-
stawowej, dawnej 1000-latce, w Draw-
sku Pomorskim. Po pewnym czasie
awansował na dyrektora tej placówki, a
od 1976 roku objął stanowisko naczel-
nika miasta. Funkcję tę pełnił przez
następne 14 lat, to znaczy do 1990
roku. W tym czasie, poprzez udział
miasta w konkursie “mistrz gospodar-
ności”, Drawsko zyskało rozgłos w
całym kraju, wielokrotnie otrzymując

wyróżnienia w tym konkursie. W 1982
roku Drawsko Pomorskie, zarządzane
ręką Leopolda Kuczerawego, wygrało
ten konkurs w grupie miast od 5 do 15
tysięcy mieszkańców. Miasto zwycię-
żało również w wielu innych rankin-
gach. Było laureatem w konkursie “Wo-
jewódzki mistrz gospodarności”, “Ład,
porządek, estetyka - to nasza wizytów-
ka”, oraz, co dzisiaj odchodzi w zapo-
mnienie, ale jeszcze 17 lat temu było
powodem do dumy mieszkańców mia-
sta – Drawsko Pomorskie miało naj-
większą liczbę przepracowanych go-
dzin w czynie społecznym w dawnym
województwie koszalińskim. Wyróż-
nień, które otrzymało miasto w tym
okresie było znacznie więcej. My wy-
mieniliśmy tylko te najważniejsze.
Dzięki pracom całego społeczeństwa,
pod zarządzaniem naczelnika Kuczera-
wego, do miasta spływały nie tylko
pochwały, ale i wymierne gratyfikacje
finansowe. Dzisiejsze bloki osiedla
Toruńskiego powstawały dzięki nagro-
dom finansowym z mistrza gospodar-
ności.

Jak nam powiedział jeden z naszych
rozmówców:- Pan Kuczerawy potrafił
opieprzyć, ale i potrafił pomóc. Nie był
pamiętliwy. Jeżeli, czegoś nie akcepto-
wał, to o tym mówił. Nie lubił złej robo-
ty, a nie ludzi, bo ludzie mogli się mylić.

W latach dziewięćdziesiątych Le-
opold Kuczerawy miał propozycję
pracy na stanowisku wojewody. Zaan-
gażował się jednak w pracę w fundacji,
która miała na celu rozbudowę draw-
skiego szpitala. Rozbudował szpital,
a jak mówią świadkowie tamtych wy-
darzeń, po pieniądze dla szpitala jeź-
dził sam osobiście, to do Warszawy, to
do Poznania. Wszędzie tam, gdzie
była szansa pozyskania środków, je-
chał osobiście.      Mariusz Nagórski

BĘDZIE PLAC
im. LEOPOLDA
KUCZERAWEGO

(ZŁOCIENIEC) Kiedy ponad rok
temu rozmawialiśmy z właścicielką
dawnego KOSMOSU zostaliśmy po-
proszeni, aby z relacją poczekać, aż
teren wokół budynku zostanie urządzo-
ny tak, jak trzeba. Poczekaliśmy. Teraz,
w przeddzień Świat Listopadowych,
zauważyliśmy, że teren wokół dawne-
go Kosmosu, na zapleczu, jest już zago-
spodarowany właśnie  tak, jak trzeba.
Jest to o tyle istotne, że Kręta zwolna
staje się jedną z głównych arterii w Zło-
cieńcu. Jeszcze nie tak dawno z charak-
terystyczną poniemiecką zabudową,
dobiegającą na
oczach nowego
miasta swoich
dni, z wyprowa-
dzającymi się w
miasto z przy-
byłymi na nią z
różnych stron
świata miesz-
kańcami, teraz z
nowymi blokami, wyłożona polbru-
kiem, z budową niemalże od nowa su-
peratrakcyjnej współczesnej placówki
handlowej w miejsce dawnej, jeszcze ge-
esowskiej Agaty. Kręta odciążyła
główną ulicę miasta – 4 Marca.

Powróćmy do zaplecza dawnego
Kosmosu. Zadbane wedle prawideł ar-
chitektury ogrodowej. Z murkami z
cegieł kolorem komponującym się z hi-
storycznym już z kolorem cegły złocie-
nieckiej. Płotki, to dzieło metaloplasty-
ków lub zwykła siatka starannie poroz-
pinana między słupkami. Małe głazy
jako element dekoracyjny, do tego
ozdobne krzewy. A na dole dawnego

Kosmosu sklep – ten sam, co do niedaw-
na w Agacie, która teraz w wielkiej prze-
budowie.

Dlaczego tyle słów o tym miejscu?
Gdyż niedługo już wokół zrewolucjoni-
zowanej Agaty powstaną nowe miejsca
do parkowania. Teraz samochody par-
kują tu w sposób bardzo przypadko-
wy. Będą nowe dojazdy. Teren w sto-
sunku do poziomu podwórka zostanie
podniesiony. Ono samo na tym skorzy-
sta.

Opisywane tu miejsce już nieba-
wem stanie się centralnym miejscem

centrum miasta. Jak widać z
opisu, nie tylko dlatego, że
będzie tu jeden atrakcyjny
punkt handlowy , ale i
wszystko wokół niego po-
ręczne i zadbane. I tak Krę-
ta poniemiecka, uliczka
przede wszystkim repa-
triantów z ziem zagrabio-
nych przez ZSRR, Kręta

peerelu – wiele mieszkań przy niej typu
“M”, poprzez III Rzeczpospolitą
zmierza ku Polsce z kolejnym numerem.

Pokazane tu zmiany nie zostały
wymyślone przy biurkach. Dyktuje je
życie. W ostatni dzień października
samochody w Złocieńcu nie mieściły
się na parkingach. Zatrzymywały się,
gdzie się tylko dało. Samochody to
ruch, a ruch to ludzie. Na początku
nowego wieku dawny Złocieniec jest
juz za mikry na ten ruch. Dlatego się
zmienia. Pod koniec tego roku znów
widzimy te zmiany na własne oczy.
Niedługo napiszemy o planach zmian
wokół Spichlerza.        Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Istniejąca tu droga
Złocieniec – Koło Łowieckie wedle
przydziału w dokumentach znajduje się
w obrębie miasta. Jest z nią problem, bo
obecny stan techniczny pozostawia
wiele do życzenia. Od dłuższego czasu
ponaglane są prośby o zadbanie o ten
dukt. - Może uda się to jeszcze w tym
roku – powiedział burmistrz W. Włodar-
czyk. Postaramy się  wygospodarować
na ten cel fundusze przeznaczone na
drogi śródpolne. -

Nieco gorzej jest z możliwością re-
montu ulicy Pszczelarskiej. To uliczka
w bok od Czaplineckiej na prawo jadąc
do Czaplinka. Uliczka nie jest ujęta w

zamierzonych inwestycjach. By ją
wyremontować, wpierwej trzeba to
umieścić w inwestycjach – czyli nieco
czasu musi upłynąć.

 Przy okazji – w Lubieszewie nie ma
wyraźnie oznaczonego miejsca, które
można by nazwać przystankiem auto-
busowym. Tam do autobusu wsiada się
“jak popadnie”. Nie może tak być dalej,
bo z autobusu korzysta dużo dzieci. W
tym roku na zamierzenie nie ma żad-
nych środków. - Gmina na przystanek
da kostkę, a mieszkańcy we własny
zakresie ułożą z niej przystanek – po-
wiedział wiceburmistrz Złocieńca,
Piotr Antończak.          Tadeusz Nosel

Tak, ale w przysz³ym roku

GMINA DA KOSTKÊ, MIESZKAÑCY
PRZYSTANEK U£O¯¥ SAMI

NOWE BUDOWY
– NOWY Z£OCIENIEC

ULICA KRÊTA W Z£OCIEÑCU WCHODZI W IV RZECZPOSPOLIT¥

Parkingi byle gdzie

Œcisk na parkinagach
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ROCZNICA POŚWIĘCENIA
KOŚCIOŁA

1. W ostatnią niedzielę październi-
ka we wszystkich kościołach konsekro-
wanych obchodzi się uroczystość po-
święcenia kościoła. Wprawdzie każda
świątynia została poświęcona w róż-
nym czasie, to jednak Kościół wyzna-
cza jeden dzień na świętowanie tej
Rocznicy. Nasza świątynia była konse-
krowana szesnastego maja 1986 roku
przez księdza biskupa Ignacego Jeża.

2. W każdą niedzielę idziemy do
kościoła na Mszę świętą. Nie jest to dla
nas tylko kwestia przyzwyczajenia,
tradycji, wychowania katolickiego.
Nasze kroki skierowane do Domu Bo-
żego są świadectwem wiary. Jest to
znak widzialny, konkretny, że usłysze-
liśmy słowa Chrystusa, który nas za-
prasza do siebie, aby podzielić się z
nami swoim Słowem i swoim Ciałem.
Ponieważ On jest dla nas ważny, ponie-
waż Go kochamy – chcemy być z nim
razem!

3. Kościół – to słowo ma wiele
znaczeń. Na pierwszym miejscu ko-
ściół kojarzy się z budowlą, która jest
inna, nawet w swym wyglądzie ze-
wnętrznym, od wszystkich pozosta-
łych budynków. Wnętrze kościoła,
cały wystrój, nastraja nas do modli-
twy i skupienia.

4. Wchodząc do kościoła napotyka-
my kropielnicę z wodą święconą i czy-
nimy znak krzyża. Dlaczego? Aby
przypomnieć sobie nasz  chrzest, który
wprowadził nas do wspólnoty Ludu
Bożego. Czynimy znak krzyża wyra-
żając w ten sposób wiarę w Trójcę
Świętą. Przyklękamy – nasz wzrok
pada na ołtarz. Ołtarz znajduje się w
najważniejszym miejscu kościoła – w
jego centrum. Symbolizuje Chrystusa.
Jest miejscem, w którym On sam przy-
chodzi do nas, uobecnia się sakramen-
talnie. Dlatego kapłan zaraz na począt-
ku Mszy świętej klęka przed ołtarzem
i całuje go z czcią. W ołtarzu głównym
jest tabernakulum – gdzie z należną
czcią przechowujemy Najświętszy Sa-
krament. Przy nim pali się “wieczna
lampka”, która przypomina o tej nie-

zwykłej, cichej, ale jakże pełnej miłości
Chrystusa.

Nasze kościoły nie są puste,  jak
zbory protestanckie czy synagogi
żydowskie. W naszych kościołach we
dnie i w nocy możemy spotkać Chry-
stusa. Blask wiecznej lampki zachęca
nas do modlitwy osobistej. Tutaj Chry-
stus nas wysłuchuje. Tutaj Chrystus
nas przyjmuje. Nad tabernakulum lub
ołtarzem zwykle jest umieszczony
Krzyż – znak ofiarnej miłości Zbawicie-
la. Przypomina nam o ofierze, którą
Zbawiciel złożył na Golgocie, a która
ponawia się w sposób sakramentalny na
tym ołtarzu. Patrzymy na Krzyż Zba-
wiciela i wiemy, że tak jak on znajduje
się w centrum kościoła – tak mamy
umieścić Go w centrum naszego życia.

Na ołtarzu są świece. Płoną ciepłym
blaskiem nie tyle dla dekoracji, ale aby
przypomnieć, że tak jak one również i
my mamy się spalać w miłości Boga i
bliźniego. Chrześcijanin powinien rów-
nież być światłem, aby nieść innym
światło Ewangelii.

W prezbiterium znajduje się ambo-
na, z której czyta się Słowo Boże. Am-
bona jest znakiem nauczającego Chry-
stusa. Ołtarz i ambona są nierozłączne.
Słuchamy Słowa Bożego i posilamy się
Ciałem Pana, aby poznać naukę Chry-
stusa i mieć siłę do jej realizacji.

5. “Kościół to nie tylko dom z ka-
mieni i złota” - jak śpiewa się w jednej
z piosenek religijnych. Istnieje jeszcze
drugie znaczenie tego słowa. Nie tylko
idziemy do kościoła, ale my jesteśmy
Kościołem Bożym. Święty Paweł pi-
sze; - Czyż nie wiecie, że je-
steście świątynią i  że
Duch Boży w was
mieszka? - Każdy z
nas od momentu
chrztu świętego stał
się mieszkaniem
Boga. Każdy z nas
stał się cząstką tej
ogromnej rodziny
wierzących, którą jest
Kościół Chrystusa.
Papież, biskupi, ka-
płani, siostry zakon-
ne i także my wszy-
scy: starsi, rodzice,
dzieci, młodzi –
wszyscy jesteśmy
cegiełkami tej olbrzy-
miej “budowli” świą-
tyni, którą jest Ko-
ściół. Święty Piotr
przemawiając do
wiernych porównał
ich do żywych ka-
mieni, z których
Chrystus buduje Ko-
ściół.

6. Jak wielka jest
moja godność! Ja je-
stem cząstką Kościo-
ła Bożego. Ja należę

do Chrystusa – a wraz ze mną, obok
mnie na świecie są tysiące wierzących i
służących Bogu. Może uświadomili-
śmy sobie to, kiedy uczestniczyliśmy
w spotkaniach z Papieżem. Najbardziej
jest to widoczne przy spotkaniach na
Placu przed Bazyliką Świętego Piotra w
Rzymie, gdzie widać wiernych z róż-
nych kontynentów.

7. “Czy nie wiecie, że jesteście
świątynią Boga i że Duch Święty w was
mieszka?” Wiemy, że jesteśmy Świąty-
nia Bożą. Wiemy, że jesteśmy Synami
Bożymi, i że w Duchu Świętym może-
my wołać do Boga “Ojcze”. Dlatego
żyjmy uczciwie, pobożnie, według Bo-
żych praw i Ewangelii. Starajmy się dla-
tego zrobić miejsce wśród nas Bogu i
Jego Ewangelii. On niech znajdzie się w
centrum naszego życia. Z Nim chciejmy
pracować i odpoczywać, z Nim chciej-
my cierpieć, z nim pomagać bliźnim.

8. Cieszymy się dzisiaj, że mamy
świątynię i wdzięczni jesteśmy tym,
którzy ją wznieśli. Możemy się w niej
modlić. W mu- rach tej świątyni modli-
ły się przed nami całe pokolenia,
modlimy się my i będą modlić się
wasze dzieci. W tych murach będzie
Bóg udzielał wam swej łaski i swe-
go błogosła- wieństwa. Tutaj bę-
dzie nas po- cieszał, przeba-
czał nasze grzechy. Tutaj
wierzący rodzice będą
c h r z c i l i swoje dzie-
ci, młodzi będą za-
w i e r a ć małżeń-
stwa. Tu- t a j
wreszcie, kie-

„Cieszmy siê dzisiaj, ¿e mamy Œwi¹tyniê”

KOCHAJMY TEN NASZ KOŒCIÓ£
(Z£OCIENIEC) Tego dnia
w kazanie ksiêdza
proboszcza Leonarda
Bandosza wyg³oszone
w jego koœciele pod
wezwaniem Maryi
Wniebowziêtej w
Z³ocieñcu, ws³uchiwaliœmy
siê z wiêkszym natê¿eniem
uwagi. By³o to w niedzielê,
trzydziestego paŸdziernika.
Pos³uchajmy jeszcze raz.

dy dobiegnie kres naszego życia, wspól-
nota wierzących będzie się modliła o
spokój naszej duszy. Kochajmy ten nasz
kościół, brońmy go przed wandalami i nie
zapominajmy drogi do niego.

9. Dbajmy też o ten Kościół, którym
sami jesteśmy. Pielęgnujmy w nim życie
w łasce uświęcającej. Jeśli odkryjemy
zaniedbania, usiłujmy zaraz to zmienić.
Klęknijmy w tej świątyni, prośmy
Boga, okaże nam łaskę.

Ksiądz Leonard Bandosz Pro-
boszcz Parafii pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny w Złocieńcu

Koœció³ pod wezwaniem Maryi Wniebowziêtej
w Z³ocieñcu
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(Drawsko Pomorskie) - W tej
radzie rz¹dz¹ uk³ady. To skandal,
¿eby popieraæ prywatê ze szkod¹
dla gminy. – Takimi s³owami
skomentowa³ g³osowanie Rady
Gminy Drawsko Pomorskie, radny
Kazimierz Wronkowski, jeden z
wnioskodawców uchwa³y o
przejêciu przez miasto i
przekazanie dla Zak³adu Us³ug
Komunalnych, opieki nad
terenami przy kaplicy cmentarnej
w Drawsku Pomorskim.

Radni odrzucili propozycje, wysu-
nięte przez radnych Szczechowiaka i
Wronkowskiego o przejęciu kaplicy
przez ZUK, a jeśli pierwsza propozy-
cja nie zostałaby przyjęta, to ogłosze-
nie przetargu na korzystanie z tejże
kaplicy i terenów przyległych do niej.

Przyjęto natomiast propozycję,
która przyznaje dzierżawienie wspo-
mnianych terenów firmie “Zakład Po-
grzebowy Piotr Skrzypczak”. Uchwała
taka została przyjęta przez Radę Gmi-
ny pomimo protestów, że nigdzie w
województwie, a być może i w kraju nie
ma takich praktyk, aby gmina pozby-
wała się swojego dochodu, oddając go w
prywatne ręce.

O opinię w tej sprawie zapytaliśmy
innego drawskiego przedsiębiorcę dzia-
łającego w branży pogrzebowej, pana
Stefana Korczyka.

- Dziwna sprawa. Miasto nie chce
zarabiać pieniędzy? Może tak zrzekną
się jeszcze kilku innych dochodowych
dziedzin prowadzenia gospodarki.
Może tak oddać któremuś z radnych
poligon. Pobierać z niego tylko 20%,
resztę do kasy prywatnej. Nie spotka-
łem się, pracując na tym terenie od kilku
lat, aby ktoś zrzekał się dochodów. W
Czaplinku, gdy zapytałem o możliwość
dzierżawy kaplicy przy cmentarzu, od-
powiedziano mi, że raczę żartować,

mielibyśmy oddać panu kilkadziesiąt
tysięcy złotych, po co? Wie pan, w
moim działaniu nic się nie zmieni. To, że
pan Skrzypczak zrobił kiedyś dobre
posunięcie i zabezpieczył się odpo-
wiednio, też mnie nie dziwi, ale postę-
powanie radnych gminnych jest dla
mnie niezrozumiałe. Pokażę panu cen-
nik, sami osądźcie, ile
gmina mogłaby zara-
biać. Jest jeszcze jedna
kwestia, to nierówne
traktowanie podmio-
tów gospodarczych
przez ludzi, którzy zo-
stali powołani przez
społeczeństwo, ażeby
dopilnować prawidło-
wości i równego trakto-
wania. To, co się stało w
radzie uważam za nie-
moralne. Gdyby był na
przykład przetarg, by-
łyby dziesiątki firm,
chętnych do prowadze-
nia kaplicy. Ja tam nie
mam nic do państwa
Skrzypczaków, ale po
to ludzie obdarzyli mnie
mandatem zaufania, abym protestował
w przypadkach, gdy widzę, że racje
dobrych stosunków w radzie stawiane
są ponad dobrem mieszkańców. Co do
samej treści umowy, którą przed laty
zawarł Piotr Skrzypczak z gminą, to
myślę, kiedyś popełniono błąd, czy
dzisiaj można go naprawić nie wiem, ale
na pewno można zwrócić uwagę na róż-
nice zdań, choćby z tego powodu, że
umowa tak skonstruowana odbierała
prawo do konkurencyjności i, co waż-
niejsze, faworyzowała prywatną insty-
tucję, ponad interesem gminy. Nie znam
do końca argumentacji jaka przyświeca-
ła 10 lat temu podpisującym umowy, ale
według mnie, gmina nie do końca zabez-
pieczyła swoje interesy.

- Kwestie zysków gminy są istotne,
ale jest jeszcze jeden aspekt tej sprawy.
Pani radna Skrzypczak na czas głoso-

wań w tej sprawie powinna powstrzy-
mać się od głosowań. Nie jestem prze-
konany, co do ważności głosowania,
jeśli ona w nim brała udział. - powiedział
o tej sprawie Andrzej Szczechowiak,
jeden z wnioskodawców, odrzuconej
przez radnych uchwały, przywracają-
cej gminie kontrolę nad kaplicą.

Zapytaliśmy o tę sprawę również
samego zainteresowanego, czyli Piotra
Skrzypaczka, właściciela firmy.

- W zasadzie nie wiem, po co było
to całe głosowanie w radzie. Przed dzie-
sięcioma laty, na miejscu dzisiejszej
kaplicy stała kompletna ruina. Nikt
nawet nie śmiał pobierać opłat za ko-
rzystanie z ówczesnej kaplicy. Koszt,
tego co zrobiłem, aby to miejsce miało
wygląd i nadawało się do użytku o wiele
przewyższa wartość, jaką kiedyś miały
te obiekty. Nawet w podpisanych dzie-
sięć lat temu umowach przetargowych
jest taki zapis. Gdyby nie Skrzypczak
i jego - jak widzę dzisiaj - naiwność, to
dzisiaj po prostu nie byłoby tematu ka-
plicy. Nie byłoby kaplicy. Na dowód
przedstawię wam zdjęcia, ale one nie
oddadzą pełnego obrazu tamtego wize-
runku kaplicy. Cała ta sprawa nie daje mi
spokoju od dłuższego czasu i pora, aby
powiedzieć wprost, że tak naprawdę to
chyba chodzi o kampanię wyborczą w
radzie gminy, a nie o rzeczowe stawia-
nie pytań. Czemu dziesięć lat temu
gmina tak stanowczo chciała się po-
zbyć tych obiektów idąc mi do tego
stopnia na rękę, że przez czas remon-
tu tych obiektów nie chcieli ode mnie
i od społeczeństwa opłat za korzysta-
nie z obiektów? Nie widziałem wów-
czas wielu chętnych do przejęcia ka-
plicy. Wprost przeciwnie, upadający
zakład PGKiM, zwrócił się nawet do
mnie, abym odkupił od nich sprzęt
pogrzebowy. Wtedy do remontu, do
tego, żeby kaplica nie przestała ist-
nieć, był potrzebny Skrzypczak, dzi-
siaj część z radnych chce powiedzieć

mi dziękuje za współpracę. Przypo-
mnę tylko, że my nawet nie mieliśmy
w mieście chłodni i ciała leżały w Zło-
cieńcu, a do Drawska przywożone
były na ostatni dzień, tuż przed mszą.
Wydałem 106 tysięcy na remonty i
doposażenie kaplicy. Kiedy ją przej-
mowałem, jej wartość była jedynie za-

bytkowa. Mam pi-
sma z ówczesnej
rady mówiące o tym,
że koszt remonto-
wania i projektów
tych obiektów był-
by większy od po-
stawienia nowej ka-
plicy. Ja podjąłem
się jednak jej odbu-
dowy. Czy umowa
była dla mnie nie-
zwykle korzystna?
Absolutnie nie, wło-
żyłem kupę pienię-
dzy, a możliwości
objętościowe cmen-
tarza wystarczą
jeszcze może na
trzy, cztery lata. Po
tym czasie z braku

miejsc trzeba będzie szukać nowej lo-
kalizacji cmentarza. (W pobliżu Go-
gółczyna). Czy ktoś powie mi, że ka-
plica znajdująca się na dzisiejszym
cmentarzu będzie jeszcze do pogrze-
bów potrzebna? Nie wiem, raczej nie.
Co wówczas gmina zrobi z tym obiek-
tem? Dzisiaj mają gwarancję, że ja tam
nie urządzę chociażby jakiejś dysko-
teki, tak jak to niestety w naszym
kraju zaczyna się dziać. Tak jak mówię,
za trzy lata ta kaplica nie będzie już ni-
komu potrzebna i co wówczas, czy
gmina znajdzie wspaniałomyślnego in-
westora, który przejmie od niej takie bu-
dynki z tyloma obwarowaniami, co do
charakteru działalności? Sam się zasta-
nawiam, po co burmistrz poddał  tę
kwestię pod głosowanie. Według umo-
wy ja wywiązałem się z jej warunków,
to znaczy kaplica jest w dobrym stanie,
przez dziesięć lat wywiązywałem się z
każdej prośby, nakazu, czy propozy-
cji gminy. Dzisiaj, według dokumentu
podpisanego z gminą powinienem
mieć zagwarantowane prawo do pier-
wokupu. Wydaje mi się, że burmistrz
nie chcąc być posądzany o jakiekol-
wiek układy w radzie, poddał tę spra-
wę pod głosowanie.

Od redakcji: Nie uważamy za sto-
sowne przybliżanie dokładnego cen-
nika za usługi w kaplicy przycmen-
tarnej, ale całkowity koszt jednej
usługi to 185 zł. Do kasy gminy trafia
20%, tej kwoty. W powiecie drawskim
wszystkie gminy są właścicielami ta-
kich miejsc i całość sum z pochówków
trafia na ich konta.    Mariusz Nagórski

W RADZIE GOR¥CY SPÓR
O CMENTARN¥ KAPLICÊ

G£OSY ZA ODDANIEM W DZIER¯AWÊ TERENÓW
CZÊŒCI CMENTARZA KOMUNALNEGO
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NA ULICY STASZICA JEST JU¯ ASFALT, BÊD¥ NOWE CHODNIKI

(ZŁOCIENIEC) Nieco to potrwa-
ło, ale ulicą Stanisława Staszica można
już gładko i spokojnie opuszczać Zło-
cieniec, jechać na Stadion Olimpu i Ju-
niora lub w na Osiedle Gronowska.

Gładko dlatego, że teraz ulica Sta-
szica jest już pokryta asfaltem, na który
czekano tu kilka dobrych lat. Jerzy
Bohyński, mieszkaniec ulicy Cieszyń-
skiej; - Teraz z prawdziwą przyjemno-
ścią ze swojej ulicy rowerem wjeżdżam
na ulicę Staszica. Przyznam się, delektu-
ję się jazdą. Rower bezszelestnie mknie
w dół na most na Drawie. Człowiek bez-
wiednie poddaje się przyjemnemu huś-
taniu i falowaniu, słowem – rozkosz. A
było tu już przez kilka lat tak, że wszy-
scy na ulicy i wokół niej stracili wiarę w
to, że ta wieloletnia ruina zmieni się w
normalną ulicę. Cieszy to, naprawdę.
Też i dlatego, że ta ulica to kawał historii
naszego miasteczka. Do tego, niektóre
budynki o bardzo ciekawej architektu-
rze. Fragmenty pruskiego muru, most z
kaskadą wodną, gospodarstwo rybackie
przy nim. I z tych powodów, nie tylko
komunikacyjnych, warto było zadbać o
ulicę Staszica, by nie denerwować jej
szlachetnego patrona. -

WYJAZD Z CENTRUM
PO ASFALTOWYM
DYWANIE

Piotr Antończak, wiceburmistrz
Złocieńca; - Wiem, jak nowa ulica, nowy
asfalt, to też muszą być i nowe chodni-
ki. Tak, zostaną położone. Położy je
firma Józefa B. Ze Złocieńca.  Ale, nie
jest to takie łatwe, bo nie ma na to pie-
niędzy. W tym roku oczywiście.
Wszystko zależy od dobrej woli przed-
siębiorcy, Józefa B., czy zgodzi się, by
pieniądze za pracę otrzymał dopiero w
przyszłym roku, bo w tym nie ma takiej
możliwości w kasie miasta. -

Józef B., przedsiębiorca; - Cieszę
się, że mieszkańcom nie tylko ulicy
Staszica mogę przekazać dobrą infor-
mację. Chodniki na tej ulicy będą jesz-
cze tym roku. Ja na zapłatę poczekam.
Z pracami wejdziemy najpóźniej w pią-
tek, ale najprawdopodobniej już w
czwartek. Czy zdążymy do Świąt Bo-
żego Narodzenia? Tak, bardzo byśmy
tego chcieli, ale wszystko – to zrozu-
miałe – zależy od pogody. Od aury –
oby sprzyjała. Moja firma nie będzie
miała wtedy problemów z szybkim
wykonaniem zadania. Miasto ma nam
we wszystkim pomóc zatrudniając do
prac odpowiednią liczbę ludzi bezro-
botnych. -                   Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Tygodnik przy-
pomina, że burmistrz Złocieńca
przyjmuje interesantów w każdy ro-
boczy dzień tygodnia. W ponie-
działki, wtorki, środy i piątki (wyj.
czwartki) od 7.30 do 9.30. W czwartki
od 8.30 do 9.30. Gabinet urzędnika w
Urzędzie Miasta.

Przewodniczący złocienieckiej
Rady dyżuruje w oczekiwaniu na

interesantów w każdy czwartek od
14.00 do 16.00 w biurze Rady Miej-
skiej na pierwszym piętrze w budyn-
ku Rady przy ulicy Wolności 10.

Członkowie Komisji Rewizyjnej
Złocieńca przyjmują wszystkich
interesantów po każdej sesji Rady
Miejskiej w budynku Urzędu Mia-
sta i Gminy przy ulicy Wolności 10
w biurze Rady Miejskiej.             (t)

Dy¿ury w³adzy w Z³ocieñcu

KTO DO BURMISTRZA, KTO
DO PRZEWODNICZ¥CEGO,
KTO DO REWIZYJNYCH???

Ulica Staszica z nowym asfaltem

(ZŁOCIENIEC) W bardzo ogól-
nym zarysie przedstawiamy niżej Klub
Sportowy TRAPER ze Złocieńca/Bu-
dowa. Jego strukturę organizacyjną,
zasięg terytorialny, specjalizacje spor-
towe i liczbę sportowców na co dzień
uczestniczących w zajęciach. Na
łamach Tygodnika wiele miejsca po-
święcaliśmy biegom na orientację, które
tak efektownie są tam prowadzone, a do
tego i z najprawdziwszymi sukcesami.

W Zarządzie Klubu pracuje osiem
osób. W zajęciach sekcji tenisa stołowego
udział bierze 16 osób. Tu, uwaga; jedena-
ście osób z samego Budowa, trzy osoby
z Darskowa, dwie osoby z Warniłęgu.

W sekcjo biegów na orientację nali-
czyliśmy sto dwie osoby. Z Darskowa
dwie osoby, ze złocienieckiego Gimna-
zjum nr 2 szesnaście osób, z Zespołu
Szkół Ponadgimnazjalnych ze Złocień-
ca piętnaście osób, ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 ze Złocieńca trzy osoby, ze
Szkoły Podstawowej Nr 3 ze Złocień-
ca/Budowa sześćdziesiąt osiem osób.
Do tego z Rzęśnicy dwie osoby.

Sekcja radioorientacji to razem dzie-
więtnaście osób. Równe sto osób to
Szkoła Podstawowa Nr 2. Sześć osób ze
Szkoły Podstawowej Nr 3. Z Gimna-
zjum Nr 2 trzy osoby.

W TRAPERZE w sekcji gier sporto-
wych uczestniczy dwadzieścia osiem osób.
Z Darskowa dwie osoby. Z Warniłęgu cztery
osoby. Z Cieszyna dwie osoby. Z Bobrowa
dwie osoby. Ze Stawna dwie osoby.

I na koniec sekcja biegów przełajo-
wych licząca dziewiętnaście osób. Z
Darskowa dwie osoby. Z Bobrowa
sześć osób. Z Rzęśnicy jedna osoba. Z
Warniłęgu dwie osoby. Z Cieszyna dwie
osoby. Z Budowa sześć osób.

Na łamach Tygodnika gościli spor-
towcy z TRAPERA z mistrzowskimi
laurami, z tytułami Mistrzów Polski,
ale też i zwykłe szkolne dzieci, dla któ-
rych TRAPER to poznawanie sportu
na własnej skórze, szukanie nowych
dróg w na razie tylko uczniowskim
życiu.

Założyciel ugrupowania, Aleksan-
der Burzyński, zna sport, jak mało kto.
Poświecił mu całe zawodowe życie.
Teraz mówi; - Nie do wysłowienia jest
radość w chwilach, kiedy widzi się, jak
olbrzymia liczba dzieci garnie się do
uprawiania biegów na orientację, do gry
w pingla. We wszystkim bardzo po-
magają rodzice. Dyrekcje szkół. A do
tego wszystkiego przychodzą i naj-
prawdziwsze, wysokich lotów suk-
cesy sportowe. Z dziećmi trzeba pra-
cować dalej, bo to wszystko, to prze-
cież dla nich. Nieopodal naszej szko-
ły trener lekkoatletów Jan Mulak tak
przygotowywał reprezentację Polski,
że ta wtedy była potęgą światową. A
tu w mojej szkole jest dziewczynka,
która lada moment może być wysoko
w Mistrzostwach Polski w tenisie sto-
łowym. Takie są imiona sportu, tak to
wszystko się toczy. -    Tadeusz Nosel

NIEOPODAL „TRÓJKI” W BUDOWIE/
Z£OCIEÑCU ROS£A POLSKA POTÊGA
SPORTOWA. A CO W TRÓJCE ?
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SPROSTOWANIE
Niniejszym, Burmistrz Mia-

sta i Gminy Drawsko Pomorskie
prostuje nieprawdziwe infor-
macje podane przez Pana Zbi-
gniewa Jakomulskiego zawarte
w Tygodniku Pojezierza Draw-
skiego z 6.10.2005 r. - artykuł pt.:
„Wiocha z fontannami i klomba-
mi. Stodoła w centrum miasta” -
s. 12.

Nie jest prawdą, że: „Budo-
wa obiektu Polo market była
niezgodna z tym co planowano.
W tym miejscu miał powstać
dwukondygnacyjny budynek z
poddaszem użytkowym, tak jak
jest przy ulicy Jagiellońskiej.
Na tym miejscu wydzielono
cztery odrębne działki i gdyby
trzymano się tej koncepcji za-
budowy, to nie byłoby żadnej
możliwości takiej zabudowy,
jaka jest. Żeby zmienić plano-
waną zabudowę, to musiała być
potrzebna zgoda rady i burmi-
strza. Tak jest w umowach pod-
pisywanych notarialnie, co
można sprawdzić.” (...) Nieste-
ty, zmieniono cały plan zago-
spodarowania, całą koncepcję
zabudowy, którą robiło biuro ar-
chitektoniczne z Koszalina. (...)
I się dziwię, jak można ludziom
fundować taką nieprawdę. To,
co mówi burmistrz Ptak, że han-
dlowcy sprzedając swoje dział-
ki przy ulicy Piłsudskiego, sami
ściągnęli sobie Polo market, jest
jednym wielkim nieporozumie-
niem.”

Zgodnie z planem zagospo-
darowania przestrzennego mia-
sta Drawsko Pomorskie -
uchwała Nr XXXIX/292/97
Rady Miejskiej w Drawsku Po-
morskim z dnia 25 kwietnia 1997
r. w sprawie aktualizacji miej-
scowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego Miasta
Drawsko Pomorskie (Dz. Urz.
Woj. Koszalińskiego Nr 21, poz.
82) - pkt 93 obszar 2.26 UM -
zespół budownictwa usługo-
wego jako funkcji dominującej z
funkcją uzupełniającą mieszka-
niową. Obowiązuje zwarty
układ mieszkaniowy przy wy-
sokości 2-2,5 kondygnacji.
Kompleksowa realizacja zespo-
łu wymaga włączenia w zago-
spodarowanie istniejących
obiektów usługowych z dal-
szym utrzymaniem usług nie-
uciążliwych.

Plan ten obowiązywał w ta-

kim brzmieniu w dacie urzędowania
Zbigniewa Jakomulskiego i nie był
dotąd zmieniany.

Realizacja zatem inwestycji
przedsiębiorstwa Invest Group sp. z
o.o. jest zgodna z zapisem w planie
zagospodarowania przestrzennego
miasta.

Inwestycja ta została zrealizowa-
na na działkach nr 205/3, 213/4, 207/
2, 207/3, 207/4, 213/5, 208/2, 213/6,
208/3 w Drawsku Pomorskim.

Prawo użytkowania wieczystego
działek nr 207/4, 213/6, 208/2, 207/3 i
213/5 zostało nabyte przez ten pod-
miot w wyniku przetargu w dniu 7 lu-
tego 2003 r. od gminy Drawsko Po-
morskie na podstawie aktu notarial-
nego. Prawo użytkowania wieczne-
go działki nr 208/3 zostało zbyte na
rzecz tego podmiotu na zagospoda-
rowanie nieruchomości sąsiedniej
aktem notarialnym w dniu 22 kwiet-
nia 2004 r. (powierzchnia działki 22
mkw.).

W akcie tym zawarto - jedynie
możliwą z punktu widzenia zasad
zbywania prawa użytkowania wie-
czystego nieruchomości - klauzulę o
konieczności wybudowania budyn-
ku mieszkalno - usługowego w ter-
minie dwóch lat od dnia nabycia pra-
wa zgodnie z planem zagospodaro-
wania przestrzennego.

Także klauzula o identycznej tre-
ści (z okresem trzyletnim realizacji
zabudowy) znalazła się w akcie no-
tarialnym dotyczącym ustanowie-
nia prawa użytkowania wieczystego
nieruchomości (działki nr 205/3, 207/
2 i 213/4) na rzecz jednego z mał-
żeństw na podstawie umowy z dnia
14 marca 2001 r. (podczas kadencji
Pana Jakomulskiego).

Inwestorzy ci dokonali zbycia
swojego sprawa na rzecz Invest Gro-
up sp. z o.o. w dniu 25 marca 2003 r.

W ramach zatem obowiązują-
cych zapisów w planie zagospoda-
rowania przestrzennego Invest Gro-
up sp. z o.o. zrealizowała inwestycję
wypełniając tym samym zobowiąza-
nie wynikające z aktu notarialnego o
dwuletnim okresie wybudowania
budynku mieszkalno - usługowego
zgodnie z planem zagospodarowa-
nia przestrzennego.

Burmistrz Miasta i Gminy Draw-
sko Pomorskie, ani też Rada Miejska
w Drawsku Pomorskim nie dokonała
przy tym żadnej zmiany planu, czy
koncepcji zagospodarowania tere-
nu.

Koncepcja ta opracowana przez
biuro architektoniczne w Koszalinie
w 1999 roku nie jest wiążąca dla in-
westorów. Swoje zamierzenia reali-
zują oni w oparciu o własne plany w
granicach obowiązującego prawa.

Sam zaś proces inwestycji bu-

dowlanych odbywa się w opar-
ciu o przepisy Prawa budowlane-
go pod nadzorem odpowiednich
instytucji starostwa, konserwa-
tora zabytków i innych organów.

Jest zatem prawdziwym twier-
dzenie Burmistrza Miasta i Gminy
Drawsko Pomorskie, iż możli-
wość realizacji inwestycji z punk-
tu widzenia prawa do gruntu In-
vest Group sp. z o.o. powstała po
dokonaniu zbycia prawa przez
przedsiębiorców z Drawska Po-
morskiego.

Nie jest także prawdziwe twier-
dzenie Pana Jakomulskiego, iż duże
pieniądze płacone obecnie przez
wojsko są rezultatem zabiegów po-
dejmowanych w czasie kadencji
Pana Jakomulskiego i ówczesnej
rady. Walka o podatki od wojska
nie trwała dwie kadencje poprzed-
nich rad miejskich. Nie jest prawdą,
że zabiegi w tym przedmiocie zaczę-
ły się w 1996 roku.

Za kadencji Pana Jakomul-
skiego nie zrobiono też w Urzę-
dzie Miasta i Gminy w Drawsku
Pomorskim inwentaryzacji obiek-
tów na poligonie.

Spotkania zaś z sejmikiem wo-
jewódzkim i posłami nie dotyczy-
ły kwestii opodatkowania wojska
podatkiem od nieruchomości,
lecz umożliwienia gminie partycy-
pacji w zyskach związanych z or-
ganizowaniem poligonów przez
wojska zagraniczne.

Postępowanie w przedmiocie
wyjaśniania kwestii opodatko-
wania gruntów zajmowanych
przez wojsko rozpoczęło wysto-
sowanie pisma do Nadleśnictwa
Drawsko Pomorskie w dniu 29
maja 2002 r. (PBF-V-3110/239/02).

Konkretne czynności wyja-
śniające zostały podjęte dopiero
pod koniec 2002 roku, tj. w czasie
kadencji Burmistrza Zbigniewa
Ptaka.

Także decyzje ustalające zo-
bowiązanie podatkowe i postę-
powanie odwoławcze toczyło się
w okresie pełnienia funkcji przez
Zbigniewa Ptaka.

Nie jest też prawdą, że Bur-
mistrz Ptak podniósł stawki dzier-
żawy za tereny zajmowane przez
poligon.

Tereny te w ogóle nie są przed-
miotem umowy dzierżawy zawar-
tej z gminą.

Nie jest też prawdą, iż na inwe-
stycję budowy składowiska od-
padów wydano z budżetu gminy
Drawsko Pomorskie 20 mln zło-
tych. Inwestycja ta została wyko-
nana za 4.544.797,07 zł.

Burmistrz mgr Zbigniew Ptak

Drawsko Pomorskie, dnia 25 października 2005 r.
Redaktor naczelny
Tygodnika Pojezierza Drawskiego
Kazimierz Rynkiewicz
Plac Gdański 3
78-500 Drawsko Pomorskie

Dot. wypowiedzi zawartej w Tygodniku
Pojezierza Drawskiego z dnia 06.10.2005 r.
na stronie 12.

List od
czytelnika

(ZŁOCIENIEC) W żadnym z
okolicznych miasteczek nie istnieją
przedsiębiorstwa typu złocieniecki
OSiR. W ten sposób też pieniądze
idące na administrację tychże w tam-
tych miasteczkach idą wprost na
sport. Dodatkowo, w Czaplinku -
Klub Sportowy Lech ze stadionu
korzysta nieodpłatnie. Identycznie
jest w Drawsku, w którym mają  też
płytę piłkarską rezerwową. W Zło-
cieńcu takiej płyty nie było jeszcze
od zakończenia II Wojny Światowej,
ale jest za to  przedsiębiorstwo spor-
towe i rekreacyjne. Czyli, pieniądze
na sport są, ale ich nie ma.

W tych dniach okazało się nad-
to, że Klubu Sportowego Olimp
Złocieniec nie stać na odprowadze-
nie do kasy OSiR ośmiu tysięcy zło-
tych za korzystanie ze stadionu, a
OSiR z takich datków żyje. Prezes
Olimpu, Mirosław Szmidt, poprosił
w tej sprawie o pomoc Radę Miasta.
Ta do sprawy podeszła jak do jeża i
do tej pory definitywnie się nie wy-
powiedziała. Prezes M. Szmidt
mówi, że w Złocieńcu jedni za sta-
dion muszą płacić, a drudzy nie.
Tymi drugimi ma być MKS Junior
Złocieniec, a to akurat sport szkol-
ny, ale  na poziomie.

Do tego Olimp musi utrzymywać
sędziów Polskiego Związku Piłki
Nożnej, bo Związku na to nie stać.
Do tego Olimp w ukrytej formie musi
odprowadzać haracz do tego Związ-
ku, bo urzędnicy Związku z tego
haraczu żyją. Do tego Olimp musi
płacić OSiR – owi, bo i ten w nazwie
ma „sport”. Pieniądze na ten cel ma
dać Rada, ale nie za bardzo daje, a
wydaje się jej, że daje. Radna G.
Kozak zapytała prezesa M. Szmidta
o wpływy z biletów na mecze. Ten
odpowiedział, że te złotówki idą na
dożywianie zawodników.

Tego rodzaju wyliczanka to pił-
karski kształt III Rzeczpospolitej,
która właśnie wali się,  jak mocno
prowizoryczna budowa. Zapyta
Czytelnik – no to z czego KS Olimp
jednak uiszcza swoje opłaty? Z diet,
których nie wypłaca zawodnikom.
Juniorom. Reszta idzie na dożywia-
nie, czyli na diety dla radnych.

         Tadeusz Nosel

Pi³karzom nie p³aci siê diet, bo
trzeba z³otówki oddaæ OSiR -owi.

JAK SIÊ
DO¯YWIA
RADNYCH  W
Z£OCIEÑCU ?
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Jakieś 300.000 lat temu, natu-
ra podarowała nam piękny re-
gion zwany Pojezierzem Draw-
skim. Trudno dziś ustalić, czy
owa natura działała w dobrej
wierze, czy też z polecenia ja-
kichś agentów. Tak, tak, proszę
państwa - agentów. (Dużo się o
nich dzisiaj mówi). Homo erec-
tus, poprzez swoje nieprzemy-
ślane postępowanie, wywołał
efekt cieplarniany odwrotny do
obecnie obowiązującego, czyli
zamroził pół Europy, w tym nasz
prześliczny powiat. Jak to zrobił,
że wszystko zamarzło? Otóż, nie
jeździł samochodami, nie używał
freonu w lodówkach i wiele, wie-
le innych nie, które dzisiejszy
homo sapiens używa. Zamroził
nas i koniec. Złośliwiec ten, przy-
czyniając się do ochłodzenia sto-
sunków w powiecie, doprowa-
dził w konsekwencji do powsta-
nia na jego terenie (kiedy już owe
stosunki się ociepliły, może to
było po jakichś wyborach), nie-

zliczonej ilości jezior, rzek,
wzgórz, dolin, jednym słowem -
wykończył nas pięknymi okolicz-
nościami przyrody. Piszę wy-
kończył, bo tak jest w rzeczy
samej. Nie pozostawił nam w
spadku koreańskiej fabryki tele-
wizorów ciekłokrystalicznych,
tak jak kolegom pod Wrocła-
wiem. Niestety, Hutę Katowice
oddał we władanie Ślązakom,
(tym z Indii). Gdyby pozostawił
po sobie choćby małą fabryczkę,
jakąś mleczarnię, krochmalnię...
Może jakiś malutki PGR. Nie!!!
Wszędzie tylko woda i lasy, lasy
i woda. No i jak tu nie mówić o
agenturalnym działaniu pana
homo erektusa. Co on sobie my-
ślał, że co my mamy z tym
wszystkim teraz zrobić?

Piszemy strategie, programy,
plany. Przeprowadzamy debaty,
fora i nic się nie zmienia. Dalej
wychodzą rzeki, jeziora, górki i
doliny a telewizorów ciekłokry-
stalicznych jak nie było, tak nie

ma. Co tu robić, działał agent i
leżymy. Chociaż chwileczkę,
może by tak inwestora, do nas,
do ziemi piastowej, przepraszam
piaskowej. Może jeszcze gdzie
jest ktoś, kto nie słyszał o działa-
niach wstrętnego homo erektusa
i przyjedzie postawi, zbuduje.
Zatrudni naszych homo sapiens i
w miodzie, mleku, będziemy pły-
wali, a pływać umiemy, bo jezio-
ra - więc podstawowy warunek
spełniamy. Czyli co, otwieramy
nasze lasy, jeziora, rzeki – niech
przyjeżdżają, inwestują. Niech
nas przeklęty agent opuści i bę-
dziemy mieć wreszcie fabryki,
zakłady. Otwieramy nasze ręce
do was! Przybywajcie!

Cholera, przyjechali. Pech
chciał, że przyjechali i przy-
jeżdżać będą. Z Portugalii, Fran-
cji, Niemiec, Anglii, Holandii.
Jakaś fabryka biedronek, czy bie-
dronki, jakiś zakład produkcyjny
plus, polo, przyjadą lidle i muszkie-
terowie. Już widać krainę miodu i

mleka, jeszcze tylko kaufland i
tesco. Będziemy wszyscy w
szczęściu i dobrobycie, pokazy-
wali nasze piękne okolice nowym
inwestorom. Potęgę turystyki,
nad ogrodzonymi drutami kolcza-
stymi jeziorami. Odremontowane
urzędy ze szczęśliwymi urzędni-
kami. A kiedy ostatni młody sa-
piens wyjedzie za chlebem z na-
szego urokliwego i szczęśliwego
padołu, pójdziemy na emeryturę.
Jako, że emerytom nie przystoi
szukać pracy w tych tworzonych,
przez inwestorów fabrykach, to
będziemy kontemplowali. Kon-
templować się uczmy, po co szko-
ły, nauka, jak mamy hiper – inwe-
storów, oni dadzą wszystko, co do
szczęśliwej egzystencji potrzeb-
ne. Naprawdę wszystko i już nic
nie będzie trzeba robić, nigdzie
pracować, wszystko będzie goto-
we. A cały ten dobrobyt dzięki za-
pobiegliwości agenta sprzed
300.000 lat.

Historyk ekonomii dawnej.

Przekleñstwo homo erektusa
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(ZŁOCIENIEC) Radością Zło-
cieńca już od dawna nie jest jego
młodzież. Bez pracy, bez środków do
życia, emigrująca do “sprzątania” w
bogatych państwach Unii. Straszą
tu wymarłe kluby młodzieżowe, cią-
gle puste korty tenisowe, wyludnio-
ne plaże. Rozmowy z młodymi ludź-
mi są podobne do siebie: beznadzie-
ja.

Jest grono cwaniaków, którzy z
racji pokoleniowych znajomości za-
łapali się tu czy tam i strzegą swego,
niczym skarbu najcenniejszego.
Ale, myślę tu nie tylko o młodzieży;
ci „pokoleniowi i znajomościowi” są
zakałą miasta największą. Najczę-
ściej bez wykształcenia, a pracujący
w miejscach, gdzie podstawową wi-
zytówką powinno być nie tylko
wykształcenie, ale i renoma ukoń-
czonej uczelni. Z racji tego, co po
znajomości otrzymali, spełnią każde
życzenie swych darczyńców. Ich
podstawowym odruchem jest dzia-
łanie na gwizdek. Zrobią wszystko,
ale nie wymyślą niczego, co by mia-
stu dało cokolwiek. Powielą każdy
wzór, byle tylko nie podpaść pod
kategorię – o, coś potrafi. Zresztą,
nie potrafi. Dlatego tak właśnie kom-
binuje często z udziałem nie tylko
taty i mamy, ale i reszty przyległości
rodzinnych. Nie ma im czego za-
zdrościć, ale że ich działanie jest
szkodą dla miasta morderczą, to się
wie, tyle – że się o tym nie mówi.
Niedawno trzy panie nauczycielki
powiedziały mi; - Tak, jak piszesz, to
my wiemy, że tak jest. Tylko, że ty
jesteś jedyny, który o tym pisze, ale
– my tak żyjemy, bo w Złocieńcu tak
właśnie jest. A ten pan, o którego
pytasz, to zwykła kanalia. My to
wiemy po kilkudziesięciu latach pra-
cy z nim. Tu tak jest. -

Bardzo luźne powyższe pisanie
spointuję, że wiem, iż każdy postę-
puje tak, na ile go stać. Akurat w
tych dniach podnosi się rejwach, że
oto ktoś proponuje moralną odno-
wę narodu. Najbardziej dotknięci
propozycją, zawyli najmocniej.
Można być spokojnym, bo żadnej
fali moralnego niepokoju w Złocień-
cu nie będzie. Tu obowiązuje post-
pegeerowska maksyma: wspólna
stołówa, wspólna złotowa, ale tylko
dla nas, nie dla mas – tak liberalnie
po złocieniecku. Wystarczy tu za
przykład wysokość pensji samorzą-
dowych notabli. A jeszcze przecież
nie tak dawno samorząd miał być dla
obywatela.

Poniosło mnie w pisaniu, a mia-

łem podać tylko kilka informacji z
okazji tego, że wystartował rok
szkolny. Powyższe pisanie wynikło z
żalu, że przecież już dzisiaj wiadomo,
jaki los spotka podawane w liczbach
złocienieckie dzieci z podstawówek
i z gimnazjów. I jaki los gotują im
każdego roku tubylcy samorządowi,
zaopatrzeni w etaciki, półetaciki,
diety i niebotyczne pensyje.

Od publicystyki, do statystyki

Razem w gminie Złocieniec w mi-
nionym roku szkolnym czynnych
było pięć szkół. Trzy podstawowe i
dwa gimnazja. W podstawówkach
uczyło się 1187. uczniów chodząc
do 54. klas. W gimnazjach doliczono
się 726. uczniów w 30. klasach.
Wszystkich razem uczniaków było
1913. Klas razem – 84.

Uczniów i klas ubywa. Zresztą,
Unia Europejska dla Polski przygo-
towała plan jej zaludnienia na wyso-
kości 20 milionów. Tymczasem już w
Złocieńcu w szkołach podstawo-
wych w stosunku do ubiegłego roku
ubyło 51. uczniów i 3 klasy. Z gimna-
zjów ubyło 40. uczniów i 1 oddział. W
całej gminie ubyło 91 uczniów i 4
klasy szkolne.

O nauczycielach. W podawa-
nym tu roku szkolnym w gminie Zło-
cieniec pracowało 161. nauczycieli
(w przedszkolu 13), w tym 140. peł-
nozatrudnionych i 21. niepełnoza-
trudnionych. Większość nauczy-
cieli legitymuje się stopniem awan-
su zawodowego nauczyciela miano-
wanego (60 % ogółu pełnozatrud-
nionych nauczycieli). Nauczyciele
dyplomowani stanowią 32,9 % ogó-
łu pełnozatrudnionych nauczycieli.
84 nauczycieli posiadało kwalifika-
cje do nauczania więcej niż jednego
przedmiotu. Obecnie w szkołach
prowadzonych przez gminę Złocie-
niec nie występują braki kadrowe.

Podstawowe dane; liczba
uczniów; SP 1 – 482, SP 2 – 389, SP
3 -  316. Razem – 1187. G 1 – 544, G 2
– 182. Gimnazja razem – 726. Ogółem
szkoły – 1913 uczniów. Przedszkole
– 178.

Liczba nauczycieli; SP  1 – 34, SP
2 – 28, SP 3 – 28. Razem – 90. G 1 – 39,
G 2 – 19. Razem 58. Ogółem nauczy-
cieli 148. W Przedszkolu 13.

Oceny, płace

W roku szkolnym 2004/2005 pię-
ciu uczniów zostało laureatami kon-
kursów przedmiotowych. Naj-

wyższą średnią ocen uzyskano w SP
3, najniższą w G 2.

Największe średnie miesięczne
koszty płacowe i pozapłacowe po-
nosi SP 1. Średnie miesięczne wyna-
grodzenie brutto nauczycieli
ukształtowały się na najwyższym
poziomie w SP 3, natomiast pracow-
ników niepedagogicznych w SP 2.

Średnie miesięczne wyna-
grodzenie brutto nauczycieli w gmi-
nie (wraz z przedszkolem) wynosi
2522 złote, przy czym: stażystów
1625 zł, kontraktowych 1715 zł, mia-
nowanych 2280 zł, dyplomowanych
3476 zł.

Najwyższe średnie miesięczne
wynagrodzenie brutto nauczycieli
odnotowano w SP 3, najniższe w
Przedszkolu. Najwyższe średnie
miesięczne koszty płacowe na 1
ucznia oraz na 1 oddział odnotowa-
no w SP 3, najniższe w G 2, najwyższe
średnie miesięczne koszta pozapła-
cowe na 1 ucznia odnotowano w SP
3, najniższe w G 1, najwyższe średnie
miesięczne koszta pozapłacowe na 1
oddział odnotowano w SP 1, najniż-
sze w G 1.

Z danych wynika, że maleje licz-
ba uczniów w złocienieckich szko-
łach. Tym samym maleje liczba klas.
Rośnie zaś liczba nauczycieli, a mło-
dzież wyjeżdża ze Złocieńca - choć
wykształcona, to tutaj nie znajduje
pracy. Prognozy są jeszcze gorsze:
liczba uczniów ma maleć z roku na
rok, a nauczyciele będą tracić pracę
i chyba też wyjeżdżać.

Łatwo pytać

Czy na wysokości gminy można
tak poprowadzić politykę w tym
względzie, aby pomóc młodym Pola-
kom w utrzymaniu się na tej ziemi?
Mówienie, że nadzieja w nowym rzą-
dzie i w nowym prezydencie, nicze-
go nie zmieni. Z tego wniosek, że
tylko tutaj, na dole, tak naprawdę
trzyma się los w swoich rękach. Co
jest jednak takiego, że nikt w to nie
wierzy, a w takich dołach, jak Zło-
cieniec, najbardziej. Najpierw od-
powiedzmy sobie na to pytanie, bo
to pytanie o odgórny plan na Pol-
skę właśnie w bardzo innym już
kontekście politycznym – ogólnoeu-
ropejskim. Pytań o ten plan jeszcze
nie było. Uniemożliwiał je dotychcza-
sowy Prezydent, Parlament, Rząd i
polskojęzyczne środki przekazu. Te-
raz idzie nowe, tyle, że znów! I znów
sobie pójdzie. Pozostanie “znów” to
samo. Tadeusz Nosel

Nied³ugo naród zawo³a o pomoc

ZŁOCIEŃCOWI UBYWA
UCZNIÓW, SZKOŁOM KLAS,
MIASTU POLAKÓW(ZŁOCIENIEC) Popularny

K. Skiba, pisujący także felietony
we WPROST, wzmiankował o
Złocieńcu, co po wyczynach pija-
nego autobusu ze starostami Poje-
zierze Drawskie lokuje w szpicy
alkoholowej czołówki.

Dalej cytata z internetu: - Nu-
mer tygodnika 43. z 30 paździer-
nika. „DUMA PRZEZ DUŻE D.”

Może powinniśmy być dumni
z Damiana J. (...) ze Złocieńca
(...), który mając 6,5 promila al-
koholu we krwi ukradł wiertarkę
i wdał się w bójkę z właścicie-
lem. Według podręczników me-
dycznych śmiertelna dawka to
4,5 promila a więc, jak łatwo za-
uważyć, chłopina rzucił się w
wir akcji będąc prawie w 150 %
trupem. My Polacy tak potrafi-
my i to nie tylko wówczas, gdy
za pasem Halloween. Kurde.
Musiał się tak uchlać i rozrabiać
??? I czym można się tak urżnąć?
Naprawdę. Nie potraficie w nie-
winny sposób promować swego
miasta? A swoją drogą to widać, że
klimat tam służy pijusom. Co
prawda przymula mózgownicę,
ale potęguje krzepę... W Hallowe-
en lepiej się nie pokazywać u was.
Miłego, trzeźwego dnia.         (n)

Czy rekordzista zostanie
starost¹ powiatu?

WINNA
PROMOCJA

(ZŁOCIENIEC) Oto wykaz
wysokości dotacji Rady Złocieńca
dla niektórych organizacji i stopień
ich realizacji na półrocze.

1. UKS Szkwał – 20 tysięcy
złotych. Przekazano 11 tysięcy.

2. KS Olimp Złocieniec – 55
tysięcy. Przekazano 20 tysięcy.

3. MKS Junior 27 tysięcy.
Przekazano 9 tysięcy.

4. Klub Carpe Diem – 55 tysię-
cy. Przekazano 12 tysięcy.

5. Klub Nike – 9 tysięcy. Prze-
kazano 2 tysiące.

6. Przedszkole prywatne – 273
480 złotych. Przekazano 147 240
złotych.

7. UKS Traper – 3 tysiące.
Przekazano – trzy tysiące.    (t)

DOTACJE
DLA
STOWARZYSZEÑ
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(DRAWSKO POM.) Podczas
ostatniej Sesji Rady Gminy Drawsko
Pomorskie, swój apel o pomoc w ra-
towaniu Szpitala Powiatowego im.
Matki Teresy z Kalkuty, do człon-
ków rady gminy, wystosowały pielę-
gniarki zatrudnione w tej placówce.
Treść apelu przedstawiamy bez
skrótów i zmian. Treść odczytała
pani Jadwiga Micewska:

Panie Przewodniczący,
Wysoka Rado
Jestem przedstawicielką Związ-

ków Zawodowych działających przy
Szpitalu Powiatowym w Drawsku Po-
morskim. Zdaję sobie sprawę, że lecz-
nictwo zamknięte nie należy do zadań
zleconych gminy. Nie mniej jednak sy-
tuacja w naszym szpitalu jest na tyle
poważna, że pozwolę sobie przedsta-
wić problemy tej placówki i nasze
oczekiwania.

W związku z ubieganiem się przez
szpital o pożyczkę udzielaną przez
Skarb Państwa na zasadach określo-
nych w ustawie o pomocy publicznej i
restrukturyzacji Publicznych Zakła-
dów Opieki Zdrowotnej z dnia
15.04.2005. Koniecznym warunkiem
otrzymania takiej pożyczki stało się
przyjęcie programu naprawczego. Pro-
gram ten zawiera działania, które mają
na celu z jednej strony obniżenie kosz-
tów, z drugiej zaś strony zwiększenie
przychodów i przywrócenie płynności
finansowej Szpitalowi.

Rozumiejąc trudną sytuację, związ-
ki zawodowe działające przy szpitalu,
pozytywnie zaopiniowały znaczną
część programu naprawczego i takie
działania dyrekcji jak:

 - mikrobudżetowanie oddziałów
szpitalnych

 - czasową rezygnację z ochrony
mienia

 - ograniczenie powierzchni sprzą-
tanej przez firmę zewnętrzną.

Widzimy potrzebę wprowadzania
ścisłego nadzoru nad prawidłową reali-
zacją zawartej umowy z NFZ. Skłonni

jesteśmy nawet rozmawiać na temat
zawieszenia na okres 2 lat dokonywania
odpisu na ZFŚS. Poparliśmy też dzia-
łania zmierzające do utworzenia za-
kładu opiekuńczo- leczniczego,
dziennego oddziału rehabilitacyjnego
i szpitalnego oddziału ratunkowego.
Nie możemy jednak zaakceptować
dalszych redukcji średniego persone-
lu medycznego, który już kilkakrotnie
był dotknięty zwolnieniami grupo-
wymi. Aktualnie audytor zapropono-
wał zwolnienie 32 osób. Głównie pie-
lęgniarek, położnych i fizykoterapeu-
tek. Działania te mają być panaceum
na długi szpitalne i znajdują milczące
przyzwolenie powiatu. Nikt nie za-
stanawia się nad tym, że jest to prze-
rzucanie kosztów na Urząd Pracy,
opiekę społeczną, czy gminę. Że jest
to pozostawienie kolejnych kilku-
dziesięciu osób bez środków do życia,
Że za zwalnianymi, stoją kolejne dra-
maty ludzkie. Najłatwiej uderzyć w
najsłabszych – zwolnić ludzi. Zwal-
niane osoby po 5 latach, stracą prawo
do wykonywania zawodu i niebawem
staniemy przed nowym problemem –
skąd wziąć personel medyczny?

Jesteśmy również zbulwersowane,
pomysłem wydzierżawienia laborato-
rium firmie zewnętrznej. Dziwi fakt, że
laboratorium jako jedna z nielicznych
jednostek bilansujących się i przyno-
szących zysk, ma być oddana prywa-
ciarzowi. Usługi diagnostyczne w od-
różnieniu od procedur medycznych na
oddziałach, nie są kontraktowane bez-
pośrednio przez NFZ, a tym samym nie
są limitowane. Na całym świecie  można
na nich nieźle zarobić. Powiem tylko
tyle, że zaplanowane na ten rok przy-
chody wyłącznie z ambulatoryjnych
usług diagnostycznych zostały prze-
kroczone już o prawie 60%. Dlaczego
więc  trzeba oddać coś, co jest dochodo-
we, a pozostawić tylko to, co przynosi
straty? Czy na tym polega współcze-
sny marketing? Prywaciarz potrafi li-
czyć. Po krótkim okresie cen dampingo-

wych, wprowadza się ceny znacznie
wyższe, niż dotychczasowe. Podam
tylko jeden przykład z naszego po-
dwórka. Po zamknięciu pracowni bak-
teriologii w drawskim Sanepidzie,
cena, jaką pacjent musi obecnie zapła-
cić np. za nosicielstwo, wzrosła z
czterdziestu kilku do osiemdziesięciu
pięciu złotych. Kto na tym zarobił?
Pośrednik, prywatne laboratorium ze
Szczecina. Podobny los może spotkać
Stację Dializ  z naszego szpitala, która
to również ma trafić w prywatne ręce.
Niezrozumiałe są dla nas działania
dyrekcji, jeśli chodzi o zwolnienie 4 fi-
zykoterapeutek. Przy takich zwolnie-
niach, niemożliwa będzie rehabilitacja
pacjentów po wylewach, czy dzieci z
porażeniem mózgowym.

Szanowni państwo!
Na koniec, chciałabym zaapelować

o pomoc dla naszej placówki. Czy to
przez umorzenie podatków, czy to
przez zakup aparatu do RTG, czy może
wzorem Połczyna, zakup karetki.
Wszelkie tego typu działania, mogą
spowodować utrzymanie naszych
miejsc pracy, a mieszkańcom naszego
miasta mogą pomóc ratować to, co mają
najcenniejsze – zdrowie.

W odpowiedzi zarówno przewod-
niczący Rady Gminy Jarosław Zduń-
czyk, jak i burmistrz Zbigniew Ptak,
wyrazili wolę pomocy szpitalowi.
Burmistrz zobowiązał się do przeka-
zania przez gminę w 2006 roku karetki
dla szpitala. Nie obyło się jednak bez
słów krytyki pod adresem propozy-
cji restrukturyzacyjnych, a także
sposobu zarządzania i nadzorem nad
szpitalem przez starostwo powiato-
we. Burmistrz w tej sprawie powie-
dział: - Jeśli starostwo na naszą pro-
pozycję  przejęcia przez gminę
obiektów po byłej przychodni odpo-
wiada, że lepszym rozwiązaniem
jest sprzedaż tych obiektów, to jest
to chyba nieporozumienie.(…) Po-
możemy szpitalowi, ale chcemy, aby
wyszli do nas radni powiatowi.(…)
My będziemy umarzać podatki dla
szpitala, a powiat będzie sprzeda-
wał po kawałku obiekty należące do
tegoż szpitala. Nie będziemy nabi-
jać kasy prywaciarzom.

Po sesji w rozmowie z TPD pielę-
gniarki nie kryły swojego rozgorycze-
nia sposobem przeprowadzania re-
strukturyzacji w szpitalu.:

- Od 1989 roku słowo restruktury-
zacja  dla nas zawsze oznacza zwol-
nienia. Najpierw zwolniono setkę per-
sonelu, później jeszcze pięćdziesiąt
osób, teraz chcą zwolnić kolejne trzy-
dzieści. Menadżerowie tego szpitala
tak nim kierują, że jedynymi formami
naprawy maja być wyprzedaż tego, co
najlepsze oraz zwolnienie z pracy. Co
się stanie ze szpitalem bez opieki pie-
lęgniarskiej? Kiedyś usłyszałyśmy, że
jak się nie podoba, to na nasze miejsca
przyjedzie Tania albo Wania. Gdzie
przyjedzie, tu do Drawska? Pielę-
gniarki ze wschodu pojadą sto kilome-
trów na zachód. Jest jeszcze jedna
kwestia tej sprawy. Nasz szpital za-
wsze wychodzi przed szereg. Kiedy
padają jakieś propozycje, często nie
najlepsze, my jako pierwsi podchwy-
tujemy je, a skutki pośpiechu  każdy
zna i najczęściej pośpiech rodzi błędy.
Tak jest na przykład z podpisywaniem
kontraktów z NFZ. Drawsko jako jed-
no z pierwszych godzi się na jałmużnę
z Funduszu Zdrowia, kiedy ci, co pod-
pisują umowy po długich negocja-
cjach, otrzymują znacznie wyższe
kontrakty. Tu są miliony złotych, a nie
wśród pielęgniarek!

Na pytanie o możliwość protestu
w szpitalu panie odpowiedziały:

- Do tego są potrzebne specjalne
pozwolenia. Szpital to nie jest zwykły
zakład pracy, ale my mamy taki jeden
sposób na protest. To należne nam
pieniądze. Jeżeli dojdzie do zwalnia-
nia personelu medycznego, to wystą-
pimy na drogę sądową przeciwko
zarządcom. Pieniądze z „ustawy
203”, wszelkie świadczenia za nad-
godziny, dyżury i inne należne nam
wynagrodzenia. Dotychczas zgodnie
rezygnowałyśmy z większości tych
świadczeń, aby ratować szpital. Jeże-
li jednak zaczną nas zwalniać, to nie
pozostanie nam nic innego, jak wy-
stąpienie na drogę sądową. Do was,
prasy, mamy prośbę, piszcie o nas i o
tym, co się dzieje w szpitalu. Niech
pod pozorami naprawy nie przykryje
się jedynie zwolnień z pracy.

Tekst i foto: Mariusz Nagórski.

APEL DRAWSKICH PIELÊGNIAREK

NAJ£ATWIEJ UDERZYÆ W NAJS£ABSZYCH
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Dzień Wszystkich Świętych, to
uroczystość tych, którzy są zbawie-
ni i cieszą się wieczną szczęśliwością
w niebie. „Festum omnium sancto-
rum” wywodzi się głównie ze czci
oddawanej męczennikom, którzy
oddali życie dla Chrystusa, a nie
wspomniano o nich w kanonie Mszy
Świętej. W czasie prześladowań
chrześcijan liczba zamordowanych
była tak wielka, że nie sposób było
czcić śmierć męczenników indywi-
dualnie, dlatego też zaczęto wyzna-
czać jeden dzień, poświęcony ich
pamięci.

W roku 731 Papież Grzegorz II,
rozpoczynając swój pontyfikat, 1 li-
stopada, konsekrował kaplicę p.w.
Wszystkich Świętych w watykań-
skiej Bazylice św. Piotra. W rocznicę
tego wydarzenia, prawie sto lat póź-
niej (837r.), Papież Grzegorz IV usta-
nowił Dzień Wszystkich Świętych.
Rozporządził, aby 1 listopad był
dniem poświęco-
nym pamięci nie
tylko męczenni-
ków, ale wszyst-
kich świętych
Kościoła Kato-
lickiego. W XI
wieku Odilo, opat
klasztoru w Clu-
ny, zapoczątko-
wał i wprowadził
do Kościoła
dzień modlitwy za
ludzi zmarłych,
oczekujących w czyśćcu na osta-
teczne zjednoczenie z Bogiem. Usta-
lone na drugi dzień listopada Święto
Zmarłych (Dzień Zaduszny), pod-
kreśla jedność wszystkich wier-
nych: tych zmarłych, którzy są już w
niebie, tych odkupujących swoje

grzechy w czyśćcu i tych, którzy
jeszcze nie skończyli krótkiej piel-
grzymki po świecie żywych.

Współcześnie, dni pamięci o
zmarłych obchodzimy zgodnie z za-
leceniami Kościoła Katolickiego, a w

niektórych
r e g i o n a c h
Polski moż-
na odnaleźć
w zachowa-
nej obrzędo-
wości za-
d u s z n e j
ślady daw-
nych wy-
obrażeń i
zwyczajów.

Na kilka
dni przed

świętem ludzie porządkują groby
swoich bliskich, zdobią je kwiatami i
zielonymi gałęziami. Dawniej sprzą-
tano również domy: sprzątali po
izbach, myli szczotkami ściany
drewniane, sufity, piece bielili wap-
nem. Modlili się żarliwie po domach

DNI ZADUSZNE
WSZYSTKICH ŒWIÊTYCH

i całą noc świecili świeczki, mówili, że
wszystkie duszyczki, każdy przy-
chodzi do swojego domu.

W uroczystość Wszystkich
Świętych, 1 listopada, wierni uczest-
niczą we mszy, idą na cmentarz, gdzie
zapalają znicze na mogiłach, a w ko-
ściele opłacają „wypominki”. Na-
stępnego dnia, czyli w Święto Zmar-
łych, odprawiane są trzy msze: w
intencji celebransa, w intencji zmar-
łych i w intencji papieża. I jak dnia po-
przedniego, wierni odwiedzają gro-
by swoich bliskich.

Dawniej wierzono, że dusze ludzi,
którzy odeszli, przebywają w tych
dniach wśród żywych. Dlatego za-
praszano zmarłych do ich ziemskich
domów, zostawiając na noc uchylo-
ne furtki i drzwi. Powszechne było
przekonanie, że odczuwają oni głód
i pragnienie. Jeszcze dziś żywa jest
pamięć o tym, że „chleba się zosta-
wiało parę kromek i to, co się jadło
gotowanego na kolację”. W XIX
wieku w przeddzień Dnia Zaduszne-
go pieczono pierogi i chleby, goto-

wano bób, kaszę, a na wschodzie
Polski kutię – potrawy te zostawiano
wraz z wódką na stole jako poczęstu-
nek dla dusz zmarłych. Wieszano też
czysty ręcznik, obok stawiano my-
dło i wodę, „aby przychodzące du-
sze mogły się obmyć”. Tego dnia za-
kazane było szycie, przędzenie, pra-
sowanie, rąbanie drewna, cięcie
sieczki i wylewanie brudnej wody
przez próg.

Ludzie przekazywali sobie opo-
wieści o spotkaniach z duszami
zmarłych, które błąkały się po la-
sach, a od zmierzchu po cmentarzu i
w pobliżu kościołów. Za szczególnie
niebezpieczne uważano dusze potę-
pionych, które straszyły przy mo-
stach, młynach, na rozstajach dróg.
Wierzono, że istnieje silny związek
między światem żywych i światem
zmarłych, a dusze mogą obcować z
żyjącymi. Zaduszki rozpoczynały
czas niezwykły, naznaczony inten-
sywnymi kontaktami z mieszkańca-
mi zaświatów, którzy mogli pomóc
ludziom w ich działaniach, ponieważ
byli uważani za opiekunów urodzaju
i gwarantów dobrobytu.

Ognie (zapalane znicze) na gro-
bach są wyrazem naszej pamięci o
tych, którzy odeszli, naszych bli-
skich oraz nieznanych i opuszczo-
nych. W przeszłości rozniecano je
także na polach, na rozstajach dróg,
na grobach ludzi zmarłych gwał-
towną śmiercią. Ogień potrzebny
był zarówno umarłym, jak i żywym.
Jednych oczyszczał i, jak wierzono,
ogrzewał, drugich zabezpieczał
przed złymi i złośliwymi istotami z
tamtego świata.

W tym roku odwiedzinom gro-
bów naszych bliskich dopisała pięk-
na, słoneczna pogoda. Była to dobra
okazja do rodzinnych spacerów, roz-
mów i wspomnień.

    Tekst i foto: Michał Hnat



Str. 13tygodnik pojezierza drawskiego 4.11.2005 r. INFORMACJE

(ZŁOCIENIEC) Wymienione w
nawiasie miasteczko ma swoją stro-
nę internetową. www.zlocieneic.pl
Oto jej opis jednej ze złocienianek,
opis też z internetu.

- Złocieniec posiada swoją stro-
nę www.zlocieneic.pl. Niestety,
szkoda w ogóle na nią zaglądać.
Owszem, jest trochę informacji, choć
często nieaktualnych, ale wszystko
ubrane jest w tak marną oprawę gra-
ficzną, że trudno nawet to opisać.
Najgorsze jest intro. Nie dość, że
bardzo prymitywne, bez gustu, to
nie da się go ominąć. I te różowo –
fioletowe kolory. Trudno powie-
dzieć, czy gmina nie zdaje sobie
sprawy z tego, jaką potęgą jest inter-
net i ile się traci przez taki nieudany
serwis informacyjny. Czy po prostu

gminy nie stać na lepszą stronę ?
Jeślibym otrzymała materiały na

stronę, to chętnie sama bym ją zro-
biła, bo lepsza strona skromna niż
nieprofesjonalna i kiczowata. Nie
znających stronki zapraszam na
www.zlocieneic.pl. -

Przypomnijmy, to opinia z in-
ternetu. Każdy stroniczkę może
zobaczyć sam i porównać ją z tym, co
wyżej. A tak naprawdę, to chyba
zwolna przychodzi czas na to, że zwy-
kły obywatel dla swego miasta bę-
dzie mógł, będzie mu wolno, zrobić
absolutnie profesjonalnie tak wiele,
że aż nie śni się to dzisiaj w tych sfe-
rach zatrudnionym „kiczowatym”
amatorom na zawodowych pensjach
samorządowych.

         Tadeusz Nosel

W związku ze zbliżającym się sezo-
nem epidemicznym grypy i coraz bar-
dziej realną groźbą pojawienia się w kra-
ju wirusa ptasiej grypy Państwowy
Powiatowy Inspektor Sanitarny w
Drawsku Pom. informuje, że zarówno
Komitet Doradczy ds. Szczepień, Ame-
rykańska Akademia Pediatrii jak i kilka-
naście innych najbardziej prestiżowych
Towarzystw Naukowych na świecie re-
komenduje szczepienia przeciwko
grypie jako podstawową metodę w
profilaktyce i kontroli grypy.

Według danych Światowej Organi-
zacji Zdrowia co roku na świecie choru-
je na grypę ponad 330 mln ludzi, z
powodu zaś powikłań pogrypowych
umiera 0,5 – 1 mln ludzi. Zgodnie z
opublikowanymi danymi koszt epide-
mii grypy w USA, w zależności od se-
zonu epidemicznego, wynosi średnio
76 – 167 mld. dolarów.

Szczepienie przeciw grypie oprócz
udowodnionego działania profilaktycz-
nego w przypadku zachorowań na grypę,
w nawiązaniu do wyżej przytoczonych
danych, znacznie ogranicza również
skutki ekonomiczne epidemii grypy
(mniej hospitalizacji osób z powikłania-
mi grypowymi, mniejsza absencja choro-
bowa z powodu zachorowań na grypę).

Szczepienie przeciwko grypie nie
uchroni nas przed ewentualnym zacho-
rowaniem na grypę ptasią, ale z pewno-
ścią sprawi, że objawy choroby będą
łagodniejsze. W chwili obecnej wirus gry-

py ptasiej przełamał barierę międzyga-
tunkową tzn. dochodzi do zakażeń – lu-
dzi od ptactwa. Nie są natomiast w chwili
obecnej znane i potwierdzone przypadki
zakażeń między ludźmi tym wirusem.
Aby do takich zakażeń doszło, konieczna
jest mutacja wirusa grypy ptasiej. Inną
istotną zaletą szczepienia przeciwko gry-
pie jest ograniczenie do minimum możli-
wości zakażenia się przez człowieka jed-
nocześnie wirusem grypy ludzkiej i pta-
siej, co mogłoby doprowadzić do wymia-
ny materiału genetycznego między tymi
wirusami, ich mutacji i w konsekwencji
powstania nowego wirusa, który przeła-
mując barierę międzygatunkową może
być przyczyną wystąpienia kolejnej
pandemii grypy na świecie (zakażenia
człowieka od człowieka).

O wszelkie informacje dotyczące
wskazań i przeciwwskazań  do szcze-
pień przeciw grypie możecie Państwo
pytać swoich lekarzy rodzinnych.

Państwowy Powiatowy Inspektor
Sanitarny w Drawsku Pom. informuje
również, że na stronach internetowych
Głównego Inspektoratu Sanitarnego
(www.gis.gov.pl) znajdują się materiały
dotyczące ptasiej grypy, szczepień prze-
ciwko grypie, jak również ramowe wy-
tyczne Głównego Inspektora Sanitarne-
go dotyczące ogólnych zasad ochrony
przed zakażeniem wirusem ptasiej grypy
H5N1 osób zawodowo narażonych na
bezpośredni kontakt z chorymi lub po-
dejrzanymi o zakażenie ptactwem.

Powiatowy Inspektor Sanitarny informuje

Zaszczepmy się przeciwko grypie
Dajcie materia³y, zrobiê stronê sama

JAKI Z£OCIENIEC
W INTERNECIE?
KICZOWATY!!!
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Spotkanie z panem leœniczym
 Bardzo dobrze układa się współ-

praca Szkoły Podstawowej w Draw-
sku Pom. z Nadleśnictwem w Draw-
sku Pom. Po raz kolejny pan leśniczy
Leszek Walkowiak, gościł uczniów
klasy VI a i VI c w dniu 25.10.2005r, w
swojej leśniczówce. Grupą opieko-
wał się Robert Bystry, który odbywa
praktykę w nadleśnictwie. Ucznio-
wie uczestniczyli w zajęciu edukacyj-
nym, w czasie którego rozpozna-
wali drzewa iglaste, liściaste,
grzyby i zwierzęta żyjące w lesie.
Następnie uczniowie wybrali się
na wycieczkę drogami leśnymi

Nasze
szkoły

(Drawsko Pom) Ze Szko³y Podstawowej w Drawsku Pomorskim otrzymaliœmy informacje, ¿e
nieco zapominamy o pisaniu o naszej najwiêkszej w gminie placówce oœwiatowej. Czym
prêdzej naprawiamy swój b³¹d i dziêki uprzejmoœci opiekunek dzieci ucz¹cych siê w szkole
przedstawiamy, w jakich imprezach dzieci drawskiej podstawówki uczestniczy³y w ostatnim
czasie.

Spotkanie z policjantem
W dniu 27.09.2005r klasy I, od-

były spotkanie z policjantem p.
Grzegorzem Surma. Dzieci dowie-
działy się, jak bezpiecznie odbyć
drogę z domu do szkoły oraz ze szko-
ły do domu. Podczas spotkania,
dzieci utrwalały również zasady ru-
chu drogowego a w szczególności
zasady prawidłowego przechodze-
nia przez jezdnię. Pan policjant prze-
strzegał uczniów, przed zabawami w
pobliżu jezdni. Uczniowie aktywnie
uczestniczyli w spotkaniu, zadawali
mnóstwo pytań.

Spotkanie z pielêgniark¹
Realizując zagadnienia wycho-

wawcze dotyczące poprawy zdro-
wia fizycznego i psychicznego,
dziewczęta z klas VI, odbyły spo-
tkanie z pielęgniarką Sylwią
Imielską, prelegentką Działu Edu-
kacji i Profilaktyki firmy Proc-
ter&Gamble, na temat - między
nami kobietkami. Pielęgniarka
omawiała problem dojrzewania i
zmian fizycznych w okresie dojrze-
wania. Każda z dziewcząt otrzyma-
ła pakiet higieniczny.

Wystawa malarska
 Klasa VI a zwiedziła wystawę

malarską p. Ewy Kamieńskiej Mi-
kołajczyk w Ośrodku Kultury w
Drawsku Pom. Uczniowie z zainte-
resowaniem obejrzeli piękne obra-
zy. Podziwiano krajobrazy okolic
Drawska oraz tajemnice ogrodów.
Pani Ewa opowiedziała jakimi
technikami je wykonuje, skąd
czerpie pomysły do swoich prac.
Zachęcała do uczestnictwa w
warsztatach plastycznych, orga-
nizowanych w Ośrodku Kultury w
Drawsku Pom.

Wycieczka do parku
wodnego

W dniu 29.10.2005r. 49 uczniów
klas IV e, IV d, VI a, VI d, uczestniczy-
ło w zajęciach sportowych oraz re-
kreacyjnych w Parku Wodnym Re-
laks w Świdwinie. Pod baczną opieką
opiekunów i ratowników, doskona-
lili swoje umiejętności pływania.
Wiele radości sprawiło im zjeżdżanie
rurą oraz korzystanie z innych atrak-
cji. Organizatorem wyjazdu była p.
Jadwiga Oracz. Opiekunami: Hono-
rata Kępa, Maria Bogusz, Paweł
Redman, Zbigniew Waśniło.

Œwiêto Zmar³ych
 Uczniowie Szkoły Podstawowej

w Drawsku Pom., pamiętają o Świę-
cie Zmarłych. W dniu 31.10.2005r.,
licznie całymi klasami, wraz z wycho-
wawcami odwiedzali cmentarz wo-
jenny. Chwilą skupienia i zadumy,
zapalając znicze uczcili pamięć tych,
dzięki którym możemy się uczyć i żyć
w wolnej Ojczyźnie.

Materiały Szkoła Podstawowa w
Drawsku Pomorskim.

Wycieczka rowerowa
O Tm, że lepiej wypoczywać ak-

tywnie niż nudzić się w domu przeko-
nały się klasy VIa i VId. Wybrały się
one na wycieczkę rowerową szlakami
turystycznymi w dniu 25.09.2005r
zwiedzając okolice Drawska Pomor-
skiego. W wycieczce uczestniczyło
20 uczniów. Opiekunami byli p. Paweł
Retman, p. Maria Bogusz oraz p. Ja-
dwiga Oracz. Wycieczka rozpoczy-
nała się z przed budynku szkoły. Gru-
pa udała się w kierunku Zbrojewa,
następnie przez pola, piękne lasy, do
niemalże opuszczonej wsi Brzeżnicy.
Podziwialiśmy piękne bukowe lasy,

czystą rzeczkę Rzeźnicką Węgorzę,
polodowcowe jary. Po dość inten-
sywnej jeździe uczestnicy zasłużyli

na wypoczynek nad brzegiem jezio-
ra Czaple. W Eolicznie obejrzeliśmy
ładnie położony kościół i udaliśmy

Rajd rowerowy Kl VI A i VI D

się na ostatni już odcinek naszej wy-
cieczki poprzez Mielenko do Draw-
ska. Wycieczka trwała 5 godzin.

Na trasie rajdu kl VI A i D

wokół jeziora Wilze. Oczywiście
nie zabrakło też pieczenia kiełba-
sek w ognisku przygotowanym

przez pana leśniczego. W tym
miejscu dziękujemy – uczniowie i
opiekunowie- panu Leszkowi

Walkowiakowi, za miłe przyjęcie
oraz panu Leszkowi Staruszce za
bezpłatny i bezpieczny transport.

Kl I D wych. Urszula Ko³odziejczyk
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DRAWSKO POM. I OKOLICE
M£ODY ROLNIK

KUPI, WYNAJMIE
ZIEMIÊ ROLN¥,

GOSPODARSTWO, DOM,
TEL. 0502431115,
(094) 36 35 979

�Sprzedam mieszkanie w Zaje-
zierzu własnościowe - bezczynszo-
we. Tel. 660 892 421.

�Sprzedam mieszkanie M4 w
Węgorzynie. Tel 397 10 51.

�Sprzedam M4 w Węgorzynie,
własnościowe lub zamienię na
Kam. Pom. lub Świnoujście; tel.
(091) 4220108, 0503340004.

�Emeryt spokojnego charakteru,
bez nałogów szuka do wynajęcia
mieszkania (parter lub I piętro).
Chętnie u samotnej pani. Oferty
pod numer tel. (071) 389 11 42 -
(godzina 20.00 - 23.00)

� Płoty.  Zamienię mieszkanie w
Płotach M5 80 mkw., kuchnia, 4 po-
koje, balkon, duży przedpokój,
osobno łazienka i WC, piwnica, w
bloku. Zamienię na mieszkanie
komunalne 2 lub 3 pokoje w Pło-
tach. Tel. 880 185 026 po 18.30.

�Usługi RTV naprawa
Cicha-3 k/ZOZ-u B. Micek. Tel.
3974127, 604 845 753. Zakł.+do-
mowe, miasto+powiat.

�Zakład krawiecki Łobez ul. Ogro-
dowa 4c/6, w godz. 11.00-19.00.
Tel. 397 31 44.

�Us ługi transportowe, profe-
sjonalne przeprowadzki. Tel.
0604 516 451

�Usługi budowlano-remontowe,
budowa domów, tynki, glazura
„KOZŁOWSKI”. Tel. 501 055 337,
507 565 966.

�Kosztorysy budowlane, ofertowe,
inwestycyjne, inwentaryzacje bu-
dowlane, nadzory tel. 0888 412 931

�Wykonujemy profesjonalne stro-
ny internetowe na zamówienie tel.
0605 522 340.

�Resko - poszukuję kompetentnej
osoby do pomocy w nauce dla
dziecka klasa 4 - 2 godziny dziennie.
Tel. 397 68 29.

�Drukarnia w Łobzie zatrudni dru-
karza. Praca w Łobzie (możliwość
zakwaterowania). Tel. 39-73-730,
504-042-532.

�Sprzedam Nokię 3510i + 2 łado-
warki, z dokumentacją, etui, w karto-
nie cena 275 zł. Tel. 0605 522 340.

�Sprzedam Polonez 1,6 rocznik
1989, zadbany, mało ekslotowany.
Cena 800 zł. Tel. 604 819 965.

�Sprzedam BMW 520i rok, 1989
stan super, Ford Scorpio 1991 stan
super i inne samochody. Ceny oka-
zyjne od 3000 zł. Tel. 397 23 49 lub
600 523 783.

�Sprzedam przyczepę rolniczą i
przyczepę 1-osiową. Tel. 395 19 57.

�Sprzedam łóżeczko dziecięce,
wózek trzyfunkcyjny, leżaczek, kojec
i ubranka do 6 miesięcy, wszystko w
stanie dobrym. Cena do uzgodnie-
nia. Tel. 609 830 211.

�Działka rolna 3,43 ha, Kosobudy,
klasa III, tel. 0609 311 340, sprze-
dam.

�Korepetycje z historii i WOSU,
przygotowanie do nowej matury,
pisanie prac, tel. 0606 313 508.

�Usługowe cięcie drewna, upraw-
nienia. Tel. 663 593 832.

�Szukam garażu do wynajęcia
na Osiedlu XXX-lecia. Kontakt
384 5024.

�Kupię garaż blaszany w Gryfi-
cach. Tel. 507 199 176.

�Sprzedam dom o pow. 300 mkw.
na działce 1200 mkw. Gryfice. Tel.
0607 844 825.

�Gryfice - lokal usługowo - handlo-
wy sprzedam. Tel. 0607 844 825,
0889 315 656.

�����Zatrudnię pracownika! Poszu-
kuję osoby do pracy w punkcie
„Orange” w Złocieńcu. Wymaga-
nia: prawojazdy kat. B, dyspozy-
cyjność, miła aparycja, dobry
kontakt z klientem. Kontakt tel.
508 297 661 lub 501 511 518.

�Sprzedam Rover 214i, rok prod.
94/95, sprowadzony z Niemiec w
04.2005, ważny przegląd do
04.2006, po wymianie pasków, pły-
nów, filtrów, oleju, SRS i automa-
tyczna regulacja świateł, zabezpie-
czenie antykradzieżowe - odcięcie
zapłonu, stan idealny, bez rdzy, zie-
lomy metalik, przebieg orginalny
144.000 km, cena do uzgodnienia.
Tel. 0605 522 340.
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(DRAWSKO POM.) Od po-
czątku września w naszym mie-
ście działa Międzyszkolny
Uczniowski Klub Sportowy OY-
AMA. Powstał on na bazie, dzia-
łającej od kilkunastu lat, draw-
skiej sekcji koszalińskiego Klubu
Karate Kyokushin.

Na zajęcia uczęszcza około 60
osób, które trenują w trzech gru-
pach wiekowych. Najmłodsza
od 6 do 8 lat, następnie grupa
druga od 8 do 15 lat i grupa trze-
cia od lat 16, bez ograniczeń.
Zajęcia prowadzone są przez in-
struktorów sportów walki, Ka-
rola Korczyńskiego, który posia-
da stopień mistrzowski 1 dan
oraz Andrzeja Tylka, stopień
trzeci kyu.

Dzięki uporowi i dużemu za-
angażowaniu trenerów, zawod-
ników i ich rodziców oraz draw-
skich miłośników sztuk walki,
młodzi karatecy mogą reprezen-
tować na różnych zawodach na-
sze miasto i zdobywać trofea dla
swojego klubu.

Pierwszą okazją do zaprezen-
towania swoich umiejętności
były organizowane w Mielnie, 22
października, I Otwarte Mistrzo-
stwa Pomorza w Kata i Walkach
Reżyserowanych. Do rywaliza-
cji przystąpiło blisko 150 zawod-
ników w wieku od 7 do 18 lat, na-
leżących do klubów z Koszalina,
Szczecinka, Szczecina, Świno-
ujścia, Drawska Pomorskiego,
Darłowa, Złocieńca oraz Mielna.

Był to bardzo udany debiut

Kyokushin – ekstremum prawdy

DRAWSCY KARATECY Z KLUBU OYAMA

OYAMY. W poszczególnych ka-
tegoriach, reprezentanci Mię-
dzyszkolnego Uczniowskiego
Klubu Sportowego OYAMA z
Drawska Pom. zajęli następujące
miejsca:

  I miejsce i złoty medal w ka-
tegorii dziewcząt do lat 9 –
Agnieszka Korczyńska

 II miejsce i srebrny medal w
kategorii dziewcząt do lat 13 –
Marta Romańska

VII miejsce w kategorii
dziewcząt do lat 13 – Edyta Paw-
lak

 V miejsce w kategorii chłop-
ców do lat 15 – Marcin Kulik

VI miejsce w kategorii chłop-
ców do lat 15 – Krystian Jędrzej-
czak

Wszystkim zawodnikom ser-
decznie gratulujemy.

Działacze klubu, po tak uda-
nym starcie, nie zamierzają zwal-

niać tempa. Już przygotowują
zawodników do kolejnych zawo-
dów, które odbędą się 3 grudnia
w Świnoujściu. Będzie to Mię-
dzynarodowy Turniej Karate
Kyokushin o puchar Prezydenta
Miasta. Przed tym turniejem,
OYAMA, na zaproszenie kosza-
lińskiego KKK, 12 listopada we-
źmie udział w Pokazach Sztuk
Walki, na których prezentowane
będą różne style walk.        (mh)
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(ZŁOCIENIEC) Napięcie rośnie z
każdym dniem. Start w sobotę o godzi-
nie 11.oo na Starym Rynku w Złocień-
cu. Piąte Złocienieckie Biegi Papieskie
i Niepodległości będą miały i starty, i
mety na parkingu przy Urzędzie Mia-
sta. Organizatorzy: Urząd Miasta i
Gminy Złocieniec, Ośrodek Sporu i
Rekreacji w Złocieńcu, Towarzystwo
Krzewienia Kultury Fizycznej w Zło-
cieńcu, MKS JUNIOR Złocieniec. Wy-
tyczono dziesięć tras biegowych. W
tym kategorie otwarte dla kobiet i męż-
czyzn.

Uroczyste otwarcie BIEGANIA
ZŁOCIENICKIEGO o godzinie 10.00.
Zapraszamy całymi rodzinami. Będzie
złożenie kwiatów i zapalenie zniczy
pod Pomnikiem Papieskim. Po ośmiu
biegach młodzieżowych w samo połu-
dnie bieg główny – na starcie kobiety i
mężczyźni.

Do startu w biegach mają prawo
wszyscy chętni posiadający badania
lekarskie lub zgodę rodziców. Obowią-
zek ubezpieczenia startujących zawod-
ników od następstw nieszczęśliwych
wypadków spoczywa na zgłaszają-
cych.

Szatnie w budynku Złocienieckiego
Ośrodka Kultury przy ulicy Wolności.

Herbata i grochówka.
No, to na start. Do soboty, do godzi-

ny 10.00 na Starym Rynku w Złocień-
cu. W biegu głównym zobaczymy na
złocienieckiej trasie naszego utytuło-
wanego MARIANA OSTROWSKIE-
GO w kategorii + 50. To wicemistrz
Polski a z nim cała plejada innych wiel-
kości i ... maleńkości. Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC) Seniorzy Olim-
pu Złocieniec w tym sezonie odnie-
śli dwa zwycięstwa i raz zremisowali.
Reszta to porażki. Juniorzy starsi
Klubu kilka dni temu w Szczecinie
pokonali zespół Pogoni 2:1. Z tychże
juniorów, ale poprzez Stal Szczecin i
teraz Regę Meridę Trzebiatów, do
kadry Polski Under 19 trenera Mi-
chała Globisza awansował Kordian
Rudziński, o czym Tygodnik infor-
mował. Teraz piłkarza spotkaliśmy
na stadionie Olimpu, akurat w prze-
rwie spotkań Regi.

Kordian nadal jest bardzo szczu-
pły. Porusza się z charakterystycz-
nym dla siebie luzem, ale bez nonsza-
lancji. Kiedy pojawia się temat piłki,
spina się jak kot przed skokiem.
Wtedy  on prowadzi rozmowę, bar-
dzo konkretnie. Posłuchajmy. - Za-
grać z Anglikami, niby marzenie, a to
już się stało. Wygrać z Anglikami,
niby marzenie, a to już się stało. Te-
raz marzenie, na stałe w reprezentacji
Polski. Trener Michał Globisz napi-
sał do mnie po turnieju w Wielkopol-
sce. Przysłał kilka zdjęć. List jest
bardzo treściwy. Dla mnie to wyzwa-
nie i obowiązek. Cieszę się, jak mało
z czego. Tak się  porobiło poważnie.
No, i ten list. Ustawia człowieka na
długie lata. -

Na stadionie Olimpu Tygodnik
kilka lat temu rozmawiał z młodziut-
kim wówczas Sebastianem Milą,
choć to była tylko Lechia Gdańsk.
Było pytanie o chęć gry w reprezen-
tacji Polski. - Tak, za wszelką cenę, to
jest marzenie! - taka odpowiedź. Te-
raz Sebastian musi ciężko harować,
by Paweł Janas dostrzegał go jako
kadrowicza. Stąd kibicujemy mu jak
mało komu, aż tu nagle pojawia się
Kordian! Nie dość, że piłkarz, to jesz-
cze o takim imieniu. Czy przyniesie
mu ono szczęście?

WYSTĘPY KORDIANA

W wielkopolskim turnieju piłkar-
skim Under – 19 wystartowały dwie
reprezentacje Polski. To rocznik
1987. Kadra A i B. Kordian Rudziński
zagrał w tej drugiej. Kadra A w Sza-
motułach pokonała Czechy 2:1 (1:1).
W Pniewach kadra B z Kordianem
wygrała z Anglią 2:1 (1:1).

Rozegrany w Wielkopolsce tur-
niej był próbą przed przyszłoroczny-
mi Mistrzostwami Europy w tej kate-
gorii wiekowej. Wygrali  Czesi. W
punktach równo z kadrą B, ale w
bezpośrednim pojedynku Czesi po-

konali Polaków 1:0.
Mówi trener, Michał Globisz; -

Jestem bardzo zadowolony zarówno
z organizacji, jak i poziomu sporto-
wego imprezy. Rezygnacja Hiszpa-
nów umożliwiła mi wystawienie
dwóch zespołów i sprawdzenie aż
trzydziestu sześciu zawodników  w
spotkaniach z szalenie wymagają-
cymi przeciwnikami. Podkreślam, że
podział na kadrę A i B był umowny.
Starałem się, by oba zespoły zagrały
w jak najsilniejszych składach. Jeśli
miałbym wybierać najsilniejszą dru-
żynę, to wziąłbym po pięciu zawod-
ników z obu drużyn. Turniej w Wiel-
kopolsce był dla nas ostatnim tego-
rocznym sprawdzianem. W przy-
szłym roku wybiorę kadrę dwudzie-
stu czterech zawodników, którzy
będą przygotowywać się do finałów
Mistrzostw Europy.

Zawody były obserwowane
przez wysłannika UEFA Węgra Ja-
nosa Ring.

POLSKA A – CZECHY 2:1 (1:1)
Przemysław Tytoń – Kamil Pilarski,
Krzysztof Król, Paweł Król, Dariusz
Imbiorowicz, Andre Konopelsky,
Jakub Tosik, Tomasz Cywka, Miko-
łaj Kałuda, Paweł Kazimierczak, Ka-
mil Król, Dawid Janczyk, Tomasz
Ostalczyk.

POLSKA B – ANGLIA  2:01(1:1).
Przemysław Trytko 44 min. - bramka.
Rafał Napierała 75 min. Bramka. Ro-
bert Gary 39 min. Bramka dla Anglii.

POLSKA B: Przemysław Rudak –
Marek Wasiluk, Krzysztof Struga-
rek, KORDIAN RUDZIŃSKI (Olimp
Złocieniec), Łukasz Nadolski, Da-
wid Sołdecki, Rafał Napierała,

Łukasz Figacz, Przemysław Trytko,
Mateusz Bukowiec, Kamil Witkow-
ski, Mateusz Suszko.

Wyniki turnieju: Polska A – Pol-
ska B 0:1, Anglia – Czechy 1:2, Pol-
ska A – Anglia 0:2, Polska B – Cze-
chy 0:1, Polska A – Czechy 2:1, Pol-
ska B – Anglia 2:1 !!!

TABELA
1. Czechy    3  6   4:3
2. Polska B 3  6   3:2
3. Anglia    3  3   4:4
4. Polska A 3 3   2:4

Tygodnik rozpisał się o Kordia-
nie, a to dopiero początek kariery. Do
tego w krótkim z nim rozmowach re-
porter zorientował się, że ten chło-
pak ma ciąg – jak to się mówi – do
bardzo poważnego grania. Do-
kładnie przygląda się doświad-
czonym zawodnikom. Bierze z
nich przykład. Wespół z napastni-
kiem Polakowskim winduje w
Trzebiatowie Regę do trzeciej ligi.
Trzebiatów jest chyba ze trzy razy
mniejszy od Złocieńca. A do tego
wszystkiego Kordian komuniku-
je, że wie, co to są sportowe ma-
nowce i - strzeż nas Panie Boże
wszystkich  razem - abyśmy się z
nim tam nie znaleźli. Bo wielu
sportowców wykorzystuje sport
tylko do tego, by właśnie na tych
manowcach się zadomowić. Gratu-
lujemy ci Kordianie znad długiej
pięknej  Drawy i Wąsawy wszyscy.
Trener Michał Globisz może w ka-
drze Polski znajdzie miejsce dla
chłopaka ze Złocieńca, z Olimpu,
który już z zespołem pokonał Angli-
ków. Na początek?      Tadeusz Nosel

Niebywa³y przyk³ad
dla kolegów z Olimpu

KORDIAN RUDZIÑSKI Z OLIMPU GRA W PI£KARSKIEJ REPREZENTACJI POLSKI Na Œwiêto Papie¿a, na
Niepodleg³oœæ. Na trasie
- Marian Ostrowski

BIEGANIE
W Z£OCIEÑCU
W SOBOTÊ
5 LISTOPADA

Pierwszy z lewej Kordian Rudziñski z kolegami z Olimpu.

Marian Ostrowski tym razem
pobiegnie w Z³ocieñcu.

Pierwsze biegi pod tym Drzewkiem
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Tabele i wyniki
KLASA OKRÊGOWA
grupa po³udniowa

Olimp – Hubertus 0:1,Głaz – Lech 1:1,
Drawa – Spójnia 5:0, Strażak – Orzeł W.
2:5, Mirstal – Orzeł Ł. 1:2, Darzbór –
Pionier 3:3, Drzewiarz – Pogoń 0:1,
Pomorzanin – Zawisza 1:0.

1.  Głaz 12     30    35 -  9
2.  Pogoń 12     28    30 -  6
3. Drawa 12     27    28 – 13
4.  Orzeł Wałcz 12     26    34  - 10
5.  Lech 12    19     23 – 15
6.  Drzewiarz 12     19     23 -  16
7.  Pomorzanin 12     19    21 – 25
8.  Hubertus 12     16    11 – 15
9.  Zawisza 11     15    20 – 22
10. Darzbór 12     14    18 – 24
11. Orzeł Łubowo 11     13    19 – 27
12. Pionier 12     12    20 – 27
13. Spójnia 12     10    31 – 31
14. Strażak/Wielim 12      9     16 – 36
15. Mirstal 12     9      8 – 30
16. Olimp 12     7       9 - 23

LIGA WOJEWÓDZKA
JUNIORÓW MLODSZYCH

Pogoń – Olimp 3:0, Żaki – Bałtyk 2:2,
Orzeł – Stal 0:3, Energetyk – SALOS
2:2, Flota – Darzbór 0:0, Police – Arko-
nia 1:3, Wielim – Kotwica 6:0.

1. Police 14 32
2. Stal 13 31
3. Arkonia 12 31
4. Pogoń 12 29
5. Bałtyk 13 26
6. Błękitni 13 21
7. Orzeł 13 21
8. Flota 13 16
9. Wielim 13 16
10. Energetyk 13 14
11. SALOS 13 13
12. Darzbór 13  7
13. Żaki 13  7
14. Kotwica 13  6
15. OLIMP 13  6

LIGA MIÊDZYWOJEWÓDZKA
JUNIORÓW STARSZYCH

POGOŃ SZCZECIN – OLIMP ZŁO-
CIENIEC 1:2, Żaki – Bałtyk 3:1, Orzeł
– Stal 1:4, Energetyk – SALOS 3:3,
Flota – Darzbór 5:0, Police – Arkonia
3:0, Wielim – Kotwica 4:0.

1.  Police 14 35   49 - 17
2.  Stal 13 34     52 – 14
3.  POGOŃ 12 25    40 – 15
4.  Żaki 13 25    33 – 26
5.  Wielim 13 24    33 – 32
6.  Błękitni 13 21    46  - 25
7.  OLIMP 13 21    31 – 25
8.  SALOS 13 20
9.  Energetyk 13 18
10. Bałtyk 13 16
11. Arkonia 12 14
12. Orzeł 13 11
13. Flota 13   8
14. Darzbór 13   5
15. Kotwica 13   3

(SZCZECIN) W przedostatnim
Tygodniku daliśmy bardzo stono-
waną recenzję meczu juniorów Olim-
pu z Flotą ze Świnoujścia, mimo, że
Olimp rozbił przeciwników aż 8:1.
Byliśmy zdania, że Olimp grał mało
pomysłowo i że mecz mu wręcz nie za
bardzo wyszedł, gdyż widowisko
przebiegało jakby bez generalnego
pomysłu na grę. Było
szarpane, akcje szły jak-
by każda osobno – aby
bramek nastrzelać jak
najwięcej. I to udało się
ponad miarę. Pomyśleli-
śmy, że skoro z Flotą
było tak, jak to opisali-
śmy, to w meczu wyjaz-
dowym do Szczecina z
samą Pogonią musi być
już dobrze. Spodziewali-
śmy się, że w Szczecinie
Olimp zawalczy, bo to
grupa nie tylko już dużo
umiejąca, ale i chcąca grac. Kochają-
ca futbol do tego stopnia, że czuje się
to na trybunach. Dlatego na mecze
juniorów Klubu przychodzą naj-
więksi znawcy futbolu w mieście
umiejący młodych piłkarzy rzetelnie
ocenić. A te oceny są, doprawdy,
pozytywne.

Trener Olimpu, Kazimierz Choj-
nacki; - Jestem już  przyzwyczajony
do tego, że prowadzona przeze mnie
drużyna potrafi podołać każdemu
wyzwaniu. Dawaliśmy tego dowody
nie raz. Tym razem w Szczecinie z
samą Pogonią, a to firma przecież.
Zagraliśmy, jak równy z równym.
Moim chło- pakom gra
przeciwko P o g o n i
Szczecin sprawiała

r a d o ś ć .
Tak

Pogr¹¿yli Pogoñ Szczecin: Jarek Stachura i Mariusz Wojciechowski

OLIMP Z£OCIENIEC WYGRA£
Z POGONI¥ W SZCZECINIE

to odbierałem na ławce trenerskiej.
Owszem, wyszkolenie techniczne,
czas posiadania piłki – to lekko na
korzyść Pogoni. Ale: determinacja w
grze, łapczywość na piłkę, pomysło-
wość akcji, swoisty artyzm w wielu
sytuacjach – to absolutnie na ko-
rzyść moich chłopaków. Na trybu-
nach dziwiono się; słyszałem takie

odzywki – przecież to wiocha. Skąd
oni tu przyjechali. Pokonali nas, a my
nawet za bardzo nie wiemy, z kim
przegraliśmy. Do tego doszły jesz-
cze akcenty nad wyraz nieprzyjem-
ne. Gracze Pogoni nie chcieli na ko-
niec moim piłkarzom podawać rąk.
Nie umieją przegrywać, a garną się
do futbolu. Z tych piłkarzy Pogoń ni-
czego się nie doczeka. Aż szkoda, bo
my jej tutaj kibicujemy. Swoim
chłopcom serdecznie podziękowa-
łem. To jeden z większych sukcesów
drużyn juniorskich, które w Klubie
od ładnych już kilku lat prowadzę.
Człowiek wygrywa z Pogonią Szcze-
cin na jej boisku! Można się cieszyć.
Gdyby nie te wyniki seniorów... aż
wstyd.

Mówi Patryk Czermanowicz,
obrońca Olimpu, prawa strona;

- Zagrałem na obronie, na pra-
wym skrzydle. Na środku zagrał
Kurczak (Jarek Stachura) z Pańczy-
kiem. Karol Lewandowski zagrał sto-
pera. Do przerwy było zero do zera.
Bramkę na nasze prowadzenie na
fantastycznej murawie stadionu
Pogoni w Szczecinie strzelił Jarek
Stachura. Piłka do siatki poszła po
ziemi po akcji z rzutu rożnego.

Pogoń wyrównała w 85 mi-
nucie. Ale, co tam. Za-
czynamy grę od środ-
ka. Idziemy zdecydo-
waną akcją i strzela-
my bramkę. Zasko-
czenie totalne. Gola
zdobył Mariusz
Wojciechowski .
Parę minutek do
końca. Bronimy

wyniku. Pogoń szaleje. Nie dajemy
się. Czuliśmy, jak ten wynik bolał
szczecinian. Jak się  dosłownie
skręcali, aby choć wyrównać. A tu
- nie. Nic z tego. Przeciwko Pogoni
Szczecin w tym meczu był przecież
Olimp Złocieniec. A juniorzy tego
Klubu, to już bardzo solidna firma
na terenie naszego województwa.
Cały zespół – niech Tygodnik tak
napisze – cały zespół grał bardzo
dobrze. W takiej drużynie chce się
grać. Kapitanował nam, jak zwykle,
Paweł Bielak. Rodzice tych szcze-
cińskich juniorów byli bardzo zde-
nerwowani. Nie potrafili tego
ukryć. A koledzy z boiska, przeciw-
nicy, nie chcieli nam na koniec po-
dawać rąk. Nie spodziewałem się, że
tego rodzaju zdziwienie będzie
moim udziałem po meczu z Pogonią
w Szczecinie. Musimy sobie też
przeciwników szukać jeszcze dalej i
takich, którzy czują sport. -

Tomek Dusza; - Grało mi się tak,
że chciało mi się grać. Miałem sytu-
acje bramkowe. Przy jednym ze
strzałów z dystansu naprawdę fan-
tastycznie zachował się ich bram-
karz. Sytuacje miałem nie tylko ja.
Moim zdaniem, nie tylko wynik jest
dobry, ale i gra. Jak oni byli w tym
Szczecinie nami zaskoczeni. Rozu-
miem ich złość. -

Gratulacje najserdeczniejsze.
To jeden z najpiękniejszych suk-
cesów Olimpu w jego historii w
ogóle. A do tego – odniesiony
przez młodzież, przez juniorów i
przez ich trenera, Kazimierza Choj-
nackiego, który z dawnych lat
Olimpu przenosi w jego współcze-

sność to, co
n a j l e p s z e .
Nie tylko
gratulacje,
ale i po-
dziękowa-
nia.

Tadeusz
Nosel

Jaros³aw Stachura pierwszy strzeli³
bramkê Pogoni Szczecin

Trener zwyciêskiego zespo³u juniorów Olimpu,
Kazimierz Chojnacki. By³y bramkarz Klubu.

Prawa obrona
- Patryk Czermanowicz.
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(DRAWSKO POM.) Spójnia
Świdwin okazała się wymagającym
przeciwnikiem dla zespołu Drawy
Drawsko jedynie przez pierwsze 45
minut spotkania rozgrywanego w
sobotnie popołudnie, na stadionie
przy ulicy Stefana Okrzei. Gospoda-
rze, którzy na własnym boisku wy-
grali wszystkie dotychczasowe
spotkania, i tym razem nie zawiedli
swoich kibiców, gromiąc drużynę
Spójni Świdwin w stosunku 5 : 0.  Bo-
haterem meczu w Drawsku był kon-
cept trenera ( czytaj trenerski nos),
który coraz pewniej stosuje roszady
na poszczególnych pozycjach w
zespole.

 Grające przeciwko Drawie, dru-
żyny, może poza zespołem Orła
Wałcz, stosują taktykę niemal całko-
witej obrony, a jak trudno gra się tak-
tyką ataku pozycyjnego, wiedzą
wszyscy kibice w Polsce. Na dobrą
grę w ataku pozycyjnym trzeba po-
siadać zawodników o nieprzecięt-
nych zdolnościach technicznych,
lub po prostu niezwykle zgrany ze-
spół, w którym każdy zna swoje miej-
sce na boisku. Oczywiście ideałem
byłoby, gdyby oba wymienione ele-
menty współistniały jednocześnie.
W zespole Drawy są nieźli technicy,
jak chociażby Świst, czy Walkie-
wicz, ale główną siłą zdobywającą
punkty w rozgrywkach jest odpo-
wiednie ustawienie zawodników.

Andrzej Pedrycz, pozwolił na
wstawianie do składu ambitnej mło-
dzieży, jeśli teraz ci 17 – 20 letni pił-
karze poprzez sukcesy swojej druży-
ny nabiorą doświadczenia, to za rok,
dwa, Drawa będzie zespołem nie do
zatrzymania w futbolowej V lidze, a
miejmy nadzieję, że od przyszłej je-
sieni, już IV . Wszyscy kibice odwie-
dzający stadion, a jest ich coraz wię-
cej, zgodnie twierdzą, że dobrze się
stało, że zarząd klubu powierzył pro-
wadzenie drużyny naszemu czło-
wiekowi. Andrzej Pedrycz karierę
zaczynał w Drawie, wie na co może li-
czyć w swojej pracy, a kwestie lokal-
nego, może małego, ale zawsze na-
szego poświęcenia dla tych chłopa-
ków, są o wiele bardziej istotne, niż
branie do klubu trenerów z tak zwa-
nym wielkim nazwiskiem. Przekona-
liśmy się jak nazwiska potrafią spu-
ścić drużynę do piątej ligi. A co naj-
gorsze, w oczach chłopców trenują-
cych w różnych grupach wieko-

wych fakt, że trener z nazwiskiem
zrobił zaciąg legionistów grających
za pieniądze, pomijając zdolnych
drawszczan, doprowadził do odcho-
dzenia z klubu i niechęcią w identy-
fikowaniu się z nim. Na szczęście dla
drawskiej piłki, tendencje takie za-
kończyły się w klubie, miejmy na-
dzieje bezpowrotnie. Młodzież gar-
nie się do grania, kadry młodzieżo-
we, seniorskie, prowadzą ludzie od
wielu lat działający w naszych re-
aliach. Są to najczęściej panowie
ukształtowani na boisku piłkarskim
w Drawsku Pomorskim. Andrzej Pe-
drycz, Roman Bogin, Józef Gawlik,
Tadeusz Zimiński, Zygmunt Weso-
łowski, to ludzie, którzy stanowili o
kształcie Drawskiej Piłki od wielu,
wielu lat. To, że w drawskiej piłce coś
pozytywnego drgnęło, po okresie
wielkiego trenera ( który niebawem

spuści Kotwicę Kołobrzeg z III ligi),
jest faktem niezaprzeczalnym. Mło-
dzież coraz liczniej wstępująca w sze-
regi drużyn juniorskich, to również
zasługa dobrego funkcjonowania w
piłkarskim światku naszego regionu.
Wyniki dorosłej Drawy przysparzają
klubowi nie tylko kibiców, ale przede
wszystkim młodych chłopców, któ-
rzy mają szansę grać w piłkę w swoim
własnym klubie, czego przykładami
niech będą Dudek, Śledź, Żuk. W
gminie Drawsko mieszka 17 tys. ludzi,
prawie połowa to młodzież, jeżeli bę-
dziemy stawiali na swoich chłopców
(niestety Drawa nie prowadzi sekcji
dziewczęcych), to za kilka lat efekt
dzisiejszej pracy  pozostanie w posta-
ci normalnie nastawionego do życia
społeczeństwa. W tym miejscu nale-
ży wspomnieć i zaapelować do preze-
sa klubu piłkarskiego Drawa Draw-

sko o dalszą promocję swoich chło-
paków. Niech grają ci, dla których jest
przyjemnością reprezentowanie
Drawska Pomorskiego.

Wracając do sobotniego spotka-
nia, Drawa przeważała nad rywalami
ze Świdwina pod każdym względem,
czego efektem było zaaplikowanie
gościom pięciu bramek. W drugiej
połowie spotkania zespół z Drawska
nie pozwalał na przekroczenie poło-
wy boiska przez Świdwinian. Jedyna
groźna sytuacja pod bramką Drawy
sprokurowana została po strzeleniu
pięciu goli i była spowodowana roz-
prężeniem w szeregach drużyny pro-
wadzącej tak wysoko. Na szczęście
dla zespołu w bramce Drawy stoi
Robert Piłat, który od dłuższego cza-
su prezentuje wysoką formę i nie
zwykł puszczać bramek przed własną
publicznością.   Mariusz Nagórski

Strzelcy bramek dla Drawy:
M.Chodorowski, D. Dudek,
K.Kie³basa, D.Dudek, £.Œwist.

Sk³ad:
Drawa Drawsko Pomorskie:
Pi³at, ¯uk, Pedrycz, ¯aczek,
Marcinkowski, Jakubowski,
M.Chodorowski, Nagiecki,
Kie³basa, Dudek, ŒledŸ,
Drobniewski, Œwist,
S.Chodorowski

NA BOISKACH V LIGI DRAWA ROZKRÊCA SIÊ
- PO PRZERWIE

(ZŁOCIENIEC) Ostatni mecz
przed własną publicznością Olimp Zło-
cieniec przegrał z Hubertusem Biały
Bór 0:1, do przerwy 0:1. Porażka niko-
go nie zaskoczyła, gdyż w Złocieńcu
wszystkim zainteresowanym miejsco-
wym futbolem wiadomo, że seniorzy
Olimpu nie odbywają rutynowych tre-
ningów, a do tego – wedle słów prezesa
Mirosława Szmidta – obecny trener nie
zawsze na treningach bywa obecny, co
w sposób wręcz karygodny paraliżuje
istnienie Klubu w ogóle.

Młody zespół Hubertusa w Zło-
cieńcu zagrał z bardzo dużą ochotą do
piłkarskiego wysiłku. To w zupełności
wystarczyło, by złocienian odesłać do
narożnika najmniejszym z możliwych
zwycięskich wyników. Na boisku przez
całe spotkanie nie wydarzyło się nic
szczególnego, co warte byłoby odnoto-
wania. No, może oprócz tego, że i w tym
spotkaniu Olimp miał wiele sytuacji
bramkowych, których nie wykorzystał
ze względu na kompletny brak ogrania
poszczególnych zawodników, co jest
skutkiem braku pracy szkoleniowej.

Największym wydarzeniem tego
meczu było zawiśnięcie na drzewie pił-
ki, którą było rozgrywane spotkanie. Do
końca meczu futbolówki nie można było
odzyskać. Nawet piłka się zbuntowała.

Bramkę Hubertus strzelił po szybkiej
akcji lewą stroną Marcina Doszczeczko,
który dograł piłkę na środek, na linię pola
karnego do Fiodora Drewniaka, a ten
strzałem z woleja precyzyjnie umieścił ją
w siatce. Tu ciekawostka, bramkarz
Olimpu, Michał Liszko, jeszcze junior, li-
czący sobie niespełna dwa metry wzro-
stu, tym razem na przeciwko miał kolegę,
też juniora - o wzroście 196 cm. Jednak to,
że ten bramkarz jest nie tylko bardzo mło-
dy, ale i jeszcze zwyczajnie mało piłkar-
sko opierzony, wyszło dopiero w drugiej
połowie. Olimp i tego ułatwienia nie po-
trafił wykorzystać.

To, co w ostatnim meczu na swo-
im stadionie Anno Domini 2005 za-
prezentowała jedenastka Olimpu
było tak kiepskie, jak i wszystkie
mecze poprzednie. Podziękowania
należą się tylko tym kibicom, którzy
mimo fatalnej postawy piłkarzy
swojej drużyny, przychodzą na sta-
dion, bo – wiadomo: kibicem jest się
na dobre i na złe. Jeśli ci ludzie opu-
ściliby trybuny, to Klub byłby do
rozwiązania, bo Zarząd Klubu, jego
Prezes i trener seniorów w obliczu
sportowej klęski, do której doprowa-
dzili, dążą do dalszego dzierżenia wła-
dzy w Klubie, co w złocienieckich re-
aliach układanek różnego rodzaju wła-
dzy jest bardzo możliwe. Im gorzej,
tym lepiej – dla władzy. I tak się „wła-
dzić” będzie dalej.      Tadeusz Nosel

KOLEJNA PRZEGRANA OLIMPU ZALICZONA

KIEDY DYMISJE ???
Olimp Z³ocieniec – Hubertus Bia³y Bór 0 : 1 (0 : 1 )

OLIMP: M. Liszko – G. Mo-
skwa, P. Pierowicz, P. Czermano-
wicz, A. Bębas, P. Szyszkowski, M.
Osipiak, W. Iwaniec, P. Olechowski,
K. Barsul, K. Baran. W rezerwie –
nikogo.

HUBERTUS: K. Warda – M.
Doszczeczko, E. Krzyżanowski, T.
Łopiszka (kpt.), M. Zawadziński,
K. Szcześniak, P. Lunda, P. Grzelak,
R. Rosik, F. Drewniak (bramka me-
czu), P. Radke. Rezerwa – nikogo.
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KRZY¯ÓWKA NR 44

NAGRODA

Rozwiązania krzyżówki prosimy nadsyłać  do 11 listopada na adres redakcji. Spośród pra-
widłowych odpowiedzi nadesłanych przez czytelników wylosujemy osobę, która wygra
mniesięczną prenumeratę Tygodnika Pojezierza Drawskiego.

Miesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerataMiesiêczna prenumerata
„„„„„TTTTTyyyyygodnikgodnikgodnikgodnikgodnika Pa Pa Pa Pa Pooooojezierjezierjezierjezierjezierza Drza Drza Drza Drza Draaaaawwwwwssssskiego”kiego”kiego”kiego”kiego”

Poprawne rozwiązanie krzyżówki nr 42 brzmiało: „Plotka to radio szatana”
Nagrodę wylosowała pani Anna Hajdukiewicz z Drawsko Pom. Gratulujemy

(ZŁOCIENIEC) W oświacie, podobnie jak w zdrowiu, aby
się uczyć, trzeba mieć pieniądze. To jeden z fundamentów Trzeciej
Rzeczpospolitej. Aby jednak najzdolniejszej młodzieży umożli-
wić uczestnictwo w normalnym życiu, wymyślono tak zwane
stypendia socjalne. Co z pozostała młodzieżą, łatwo się domyśleć
– nic! W tych dniach w Złocieńcu zakończono właśnie przydzie-
lanie tych złotówek. Ale, do tej pory gmina tych złotówek nie
otrzymała, a pochodzą one ze Skarbu Państwa, w którego imieniu
przydziela je Burmistrz. Tutaj gmina nic nie traci, a mogłaby, gdyż
łozy tylko na obsługę zamierzenia od strony technicznej.

W Złocieńcu są wyznaczone sklepy prowadzące sprzedaż
akcesoriów szkolnych upoważnione do prowadzenia sprzedaży
za środki stypendialne. Ale, co zrobić w sytuacji, gdy ktoś, kto
otrzymał stypendium, nie otrzymał złotówek na rękę? Władze
gminy uzgodniły z właścicieli sklepów, że ci pójdą na rękę sty-
pendystom i wydadzą potrzebne akcesoria bez uprzedniej zapła-
ty. Wszystko zostanie uregulowane po spłynięciu pieniędzy z
budżetu państwa.

Na biurka złocienieckich urzędników w Urzędzie miasta
spłynęło osiemset czterdzieści dziewięć wniosków o stypendia.
To kolejny już  raz w taki sposób pomaga się ubogim uczniom.
Z odmową spotkały się trzydzieści trzy osoby. Decydowało to,
ile złotówek w rodzinie przypada na jednego jej członka, czyli -
kryterium dochodowe. Do podziału było niespełna sto trzydzie-
ści tysięcy złotych. Kwotę podzielono i wyszło około trzystu
złotych na jedno stypendium. Przyobiecano, że pieniądze będzie
można odbierać do końca listopada.

Oprócz tak zwanych stypendiów socjalnych w puli znalazły
się cztery stypendia na zajęcia pozalekcyjne. To na naukę gry na
instrumentach oraz na naukę angielskiego. To kwoty całkowicie
pokrywające koszty zajęć, siedemset złotych każde. Także po
pięćset pięćdziesiąt złotych siedem stypendiów pokrywających
koszta pobytu uczniów w internacie.

Do ogólnej puli dołączeni zostali także słuchacze Nauczyciel-
skich Kolegiów Językowych.

Dobrze byłoby, gdyby gmina fundowała też własne stypen-
dia, swoim uczniom najzdolniejszym pomagając  w nauce w
specjalistycznych szkołach, na renomowanych uczelniach w
kraju i za granica.

W Złocieńcu, do tej pory Klub Sportowy Olimp  nie może
doczekać się trenera z najlepszymi z możliwych kwalifikacja-
mi, mimo, że przez czas takiego braku w Klubie, w miejsco-
wych Szkołach do pracy jako nauczyciele wuefu zostało przy-
jętych wiele osób, z których kwalifikacji Olimp nie może
skorzystać, bo to nie są kwalifikacje, na które miasto czeka
najbardziej. Widać z tego, że każdy grosz, jego nawet najbanal-
niejsze wydanie, może być starannie przemyślane. Na tym
miała polegać polityka samorządowa.    Tadeusz Nosel

Nawet na jêzyki, na naukê na instrumentach. A na sport? - nic.

STYPENDIA
SOCJALNE KOMU?
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